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Z Kwatery Głównej Führera, 
Önia 29 maja.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na froncie wschodnim przy- 
»zółka mostowego Kubań rów­
nież wczoraj kilka ataków bol­
szewickich przeprowadzonych

przy współdziałaniu czołgów i 
silnego udziału lotnictwa, speł­
zło na niczym wobec niewzru­
szonego oporu niemieckich 
wojsk, które w swej walce od­
pierającej wybitnie byjy wspie­
rane przez silne zespoły lotni­
cze. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie

Życzenia W idza Niem iec
z  okazji rncmicy niezawisłości 

A f g a n i s t a n y
BERLIN (DN3). Wódz Nie- j okazji rocznicy niezawisłości 

miec p .zesła! telegraficznie krój Afganistanu.
łowi Afgani ̂ nu zvczema , i

. Wieniec dębowy
rumuńskim żołnierzom z  poci Stalin-

g r s d u
Wręczsrcle edznüeienia małżonce zaginionego

 ̂ BUKARESZT (DNB). Niemiec 
Li generał przy głównej komen­
dzie Wojska rumuńskiego, gene 
rał. kawalerii Hausen, wręczy!

straty  w ludziach, m ateriale wo 
jennym i czołgach. Zespoły myś 
liwców zestrzeliły jedynie na po 
łudniu frontu wschodniego 45 
sowieckich samolotów przy stra 
cie 3 własnych. Do tych sukce­
sów przyczyniły się słowackie 
myśliwce 10-ma zwycięstwami 
powietrznymi.

Gwałtowny miejscowy atak 
nieprzyjacielski na północ od Li 
siczańska został krwawo odpar­
ty.

Ubiegłej nocy samoloty bojo­
we obrzuciły bombami obszar 
portu w Bone.

W rannych godzinach dnia 29 i 
maja na obszarze 
Dunkierka doszło

zatopiono dwa nieprzyjacielskie 
ścigacze i kilka uszkodzono. Nie 
mieckie siły zbrojne powróciły 
w całości do swojej bazy.

X

BERLIN (DNB). 29 brytyjskich i 
am erykańskich samolotów zosta­
ło, jak  podaje kom unikat w ojen­
ny z 27 m aja, w ciągu ostatnich 
dwuch dniach zestrzelonych przez 
niemieckie lotnictwo w środkowej 
części Morza Śródziemnego. W 
walce powietrznej pomiędzy czte- 
romotorowym bombowcem n ie­
przyjacielskim  a niemieckim Ju  88, 
zwyciężył samolot niemiecki mimo 

morza pod j swego siabego uzbrojenia, ale dzię 
do utarczki ki wyższości bojowej niemieckiej

między niemieckimi ubezpiecza-j obsługi. Oprócz tego uszkodzono 
jącymi sitami zbrojnymi i o d -1 'v-c’e samolotów nieprzyjacielskich 
działem brytyjskich ścigaczy. W | P™ez niemiecką obronę przeciw- 
przebiegu utarczki, która się ro-] lotniczą i myśliwce i wiele z nich 
zegrała w niewielkiej odległości i n' e mogło wrócić do swoich baz.

€ 0 s o b is ś ą g  SeB^msrx
Marszałka Piłsudskiego

wśród ofier żydowskich oprawców G. P. U.
Dotychczas ekshumowano i częściowa 
rozpoznano 3 tysiące ef cerów wy­

mordowanych w Katyniu
KRAKÓW. C dziennie kontynuowane są prace przy ekshuma 

cji i identyfikowaniu zwłok z masowych grobów w lesie ka­
tyńskim. W ten sposób społeczeństwo świata dowiaduje się co 
raz nowych szczegółów o straszliwym losie wymordowanych 
przez żydowsko - bolszewickich oprawców z GPU. polskich ofi­
cerów. Do dnia 23 maja odgrzebano ogółem siedem masowych 
grobów w lesie katyńskim, ekshumowano i w miarę możności 
zidentyfikowano 3000 zwłok.

W ostatnich dniach wydobyli pracujący tam  członkowie ko­
misji technicznej Polskiego Czerwonego Krzyża między innymi 
także zwłoki szeroko znanego w polskich sferach lekarskich 
dr. Wiktora Kalicińskiego, który przez kilka lat był lekarzem 
domowym Marszałka Piłsudskiego.

Dr. Kaliciński dokonał też w r. 1935 zabalsamowania zwłok 
Marszałka. Znalezione przy nim dokumenty podają wstrząsają­
cy obraz losu tego wybitnego lekarza polskiego, który dostał 
się do niewoli bolszewickiej. Dr. Kaliciński został po wzięciu go 
do niewoli w czasie kapitulacji armii polskiej przewieziony w 
drugiej połowie grudnia 1939 do obozu jeńców w Starobielsku 
a z początkiem 1940 r. wywieziony do Kozielska gdzie narażony 
był na zwierzęce barbarzyństwo żydowskich wartowników wię 
ziennych. _____ _____

iw mieszkaniu małżonki zaginio­
nego od czasu walki pod Stalin­
gradem runr.mskiego generaia 
dywizji MihaiTa Lascar'a wie- 
^ ec dębowy do Rycerskiego 
'-Gaznego Krzyża. Jest to pierw 

S p a d e k  odznaczenia przez 
°dza Niemiec wieńcem dębo- 
/fn  oficera rumuńskiego. W

słowach pełnych czci podkreślił 
genera! Hausen szczególnie bo­
haterską dzielność dywizji Las- 
cara, która w ciężkich walkach 
obronnych w końcu 1942 roku 
okryła chwalą rum uńską broń. 
My Niemcy jesteśmy dumni, oś 
wiadczyi generał Hausen, że mo 
żemy uczcić pełnego zasług w 
dowodzeniu i osobistych walo­
rów rumuńskiego oficera tym 
c ' aczeniem.

Nlemlecko-bułgarskle
©isrsdy gospodarcze

BERLIN (DNB). W Berlinie 
odbyły się w ostatnich tygod­
niach wspólne obrady niemiec­
ko - bułgarskiej komisji pań­
stwowej w sprawie stosunków 
gospodarczych między tymi kra 
jami, w których to obradach us­
talona została obustronna wy- 
®a*ana towarowa do końca sezo-

n ika r ° m 3 gr  o j ' ' 0 0  /
ajdą 2adne swyżkl. Konferen­

cja odbyła się w duchu przyjaz­
nego zrozumienia interesów. Wy 
nik tej konferencji zapewnia 
także w „ rzysztości dalszy roz­
wój korzystnej dla obu krajów 
wymiany towarowej.

Powyższy układ został podpi­
sany przez przewodniczącego 
komisji państwowych, mi an owi 
cie przez ministerialnego kierów 
nika Landw ehr‘a i dyrektora mi 
nisterialnego Zonewa. 

oo-o-------■—*

m isją łaŁ  pow5ada- I ków Osi

m a  i
których jak  wiadomo, brał W
także angielski 
Churchill.

O rezultatach tego spotkania o- 
głoszono kom unikat, który w prze 
ciw ieństwie do zwykłej w takich 
Wypadkach frazeologii przeciwni-

obrad w Waszyngtonie

udział 
prezes ministrów

m a nader lakoniczne 
brzmienie. Powiadam ia on jedy­
nie, że „niedawna konferencja szta 
bów kombinowanych w Waszyng 

zakończyła się całkowitymton ie

uzgodnieniem“. Ta niezwykła dla 
lakow Ski°^ doradców Roosevelta
m ie n n ^ n* ° e V est ty m b a rd z ie J  zn a

W i
Emigranci jugosłowiańscy maja 

cfa£ mu początek
« * » > . Wychodzący w  

grzebiu dziennik „H rvatskl Na- 
°  donosi, że przedstawiciel ju - 

tł^S owłaósklch  em igrantów Si- 
dg}Z’. U‘C8*C n a rzęd/ie Kremla, żą
0 i- az:eby „rząd em igracyjny“ prze 

s* się z Londynu do Moskwy, 
w eg0 rodzaju żądanie, powstałe 
tftf->|tlornencic rozwiązania komin 

uadańe ceehę prawdziwego

K lę s k a  w  B u rm ie  p rze stro g i) d la  A n g lii
© stra  k r y t y k a  s t r a t e g i i  b r y t y js k i« !  w  A z j i  W s c h o d n ie j

B E R L I N .  Całkowite załamanie* i walczyli w B urm ie  przez p ięć mie 1 dotychczasowych doświadczeń w
się brytyjskich działań bojowych 
na froncie burm ańskim , przypie­
czętowane w  ostatnich dniach za­
jęciem przez Japończyków M aun­
gdaw, m iasta położonego tu i  na 
granicy Burmy i Indyj. przyjęto w 
Anglii, jako m niej radosny w ypa­
dek, towarzyszący wydarzeniom 
w Afryce Północnej. Nie brak  o- 
strzeżeń przed niedocenianiem zna 
czenia klęski na tym  „zapom nia­
nym froncie“ i ostrej k rytyki c a ­
łej bryty jskiej strategii w Azji 
Wschodniej.

Sprawozdawca wojenny „News 
Chronicie“ na burtnańskim  tea ­
trze wojny wypowiada się niezwy 
kle ostro na tem at walk, które to 
czyly się od ubiegłego grudnia aż 
do ostatnich tygodni na granicy 
Burm y. Bilans swój streszcza on 
w krótkich zdaniach, że Anglicy

sięcy napróżno. Ich prowadzenie*] w alkach z Japończykam i. Tylko z 
wojny było zasadniczo fałszywo. ! trudem  t ponosząc w ielkie straty
Mimo przewagi w ludziach I m a­
teriale w o je n n y m , w  samolotach 
i w arty lerii, ofensywa W avcll'a 
nie doprowadziła do niczego inne­
go, Ja k  ty lk o  da ciężkich ofiar.

C e le m  o fe n s y w y  b r y ty js k ie j  b y ­
ło zd o b ycie  p o rtu  A k y a b  ja k o  b a ­
z y  d la  p rz y s z ły c h  w ie lk ic h  d z ia ­
ła ń  p rz e c iw k o  B u rm ie , o ra z  odsu 
n ię c ic  w o jn y  ja k  n a jd a le j 4od g ra  
n ic  In d y j ,  a lb o w ie m  b lis k a  obec­

ność Ja p o ń c z y k ó w  g ro z iła  p o d ko ­
p a n iem  m o ra le  h in d u sk ic h  ro b o t­
n ik ó w  w  w a ż n y m  d la  p rze m y s łu  
w o jennego  re jo n ie  K a lk u t y .  D z i­
s ia j trze b a  s tw ie rd z ić , że  p rze d ­
s ię w z ię c ie  to c a łk o w ic ie  s ię  n ie  po 
w io d ło . M eto d y  g e n e ra łó tv  b r y t y j ­
s k ic h  b y ły  c a łk o w ic ie  p r z e s ta rz a ­
łe , n ie  n a u c z y li  s ię  o n i n iczeg o  z

Yomsmoto obalił twierdzenie
o niemożliwości napędu lotniczego 

na okręty wojenne
Uczczenia zasług poległego morskiego bohatera

TOKIO (DNB). Z okazji dnia 
floty japońskiej uczcił moi'ski 
współpracownik agencji Domei 
strategię poległego admirała Iso 
roku Yamamoto, który zademon 
strował w pełnym znaczeniu te­
go pojęcia potęgę broni lotni­
czej. Rozstrzygnął on przytem 
prowadzony przez rzeczoznaw­
ców bitew morskich długoletni 
spór na tem at wyższości walo­
rów bojowych między okrętem 
'wojennym a samolotem. Yama­
moto dał decydującą odpowiedź,

gdyż flota japońska wykazała w 
pełnej mierze skuteczność lot­
nictwa podczas ataku na Pearl 
Harbour i w walkach koło Ma- 
laia, kiedy wysłało brytyjskie 
wychwalane „niezwyciężone“ 
okręty wojenne „Prince of Wa­
les“ i „Repulse“ na dno morskie. 
Dzięki tej znakomitej strategii 
taktyka walk morskich weszła 
w nową fazę, która związana bę 
dzie nazawsze z imieniem admi­
rała Yamamoto.

oblicza Stalina. Dyktator z Krem 
la przyśpiesza swą robotę, ażeby 
stworzyć powolne III m iędzyna­
rodówce organizacje. Widocznie GENEWA (DNB). Deoarta- 
m ają być obecnie organizowane t. ment stanów  Zjednoczonych po 
zw, europejskie rządy sowieckie z d a j e) Według waszyngtońskiego 
centralą w  Moskwie. Na te j więc komunikatu Reutera, że Roose- 
podstawie opierają się żądania j Velt mianował swego osobistego 
Simicza, i przedstawiciela kontradm irała

W zrost ekspansji USA
w Afryce Zachodniej

Williama Glassforda w charak­
terze posła we francuskiej Afry 
ce Zachodniej. Glassford będzie 
spełniał misję USA w Dakarze 
i zorganizuje działalność Amery 
lianów na tveh obszarach-

u n ik n ę li Brytyjczycy okrążenia 
p rze z  sw ego przeciwnika.

Znowu okazał- się, że żołnierz 
japoński znacznie góruje nad Bry 
tyjczykam i i ich wojskami h indu­
skimi. Je st on nie tylko więcej wy 
trw ały  i zdolniejszy do większych 
wysiłków, lecz i dowództwo jego 
Jest w ięcej pomysłowe i odważne.

N ie  m n ie j o stro  osądza b r y t y j ­
s k ie  dow ództw o  w o je n n e  lo rd  S t ra  
bo lg i, je d e n  z n a jb a rd z ie j zn a n y c h  
p rz e d s ta w ic ie li p a r t i i  p ra c y  w  iz ­
b ie  lo rd ó w . S tw ie rd z a  on, że J a ­
p o ń czycy  z a g ra ż a ją  d z is ia j In d io m  
w  w ię k s z y m  sto p n iu , a n iż e li  k ie ­
d y k o lw ie k  p o p rzed n io . R ó w n o c zc ś  
n ie  po n ie u d a n e j p ró b ie  o tw a rc ia  
z p o w ro tem  d ro g i b u rm a ń s h ie j po 
ło że n ie  C z ia n g k a is z e k a  je s t  d z i­
s ia j  gorsze a n iż e li  d a w n ie j . •

C zu n g k in g  n ie  p o s iad a  d o sta te­
czn e j i lo ś c i b ro n i a n i zap asó w  ż y w  
n o śc i. D la te g o  k o n ty n u o w a n ie  

„ s t ra te g ii w y w o ż e n ia “ w  A z j i  
W sch o d n ie j je s t  w p ro s t n ie  odpo­

w ie d z ia ln e .

N a  u w a g ę  za s łu g u je  fa k t , że 
S tra b o lg i w y g ło s ił ten  pog ląd  w  
pew neJ g azec ie  p o łud n io w o  -  am e 
r y k a ń s k ie j , a  w ię c  ja k o  do p e w n e  
go sto p n ia  k o m e n ta rz  do w a s zy n g  
to ń sk ie j k o n fe re n c ji  m ię d zy  R o -  
o seve ltem  a C h u rc h il le m . R ó w n ie ż  
i  w  S ta n a c h  Z je d n o czo n y ch  n ie  
m ilk n ie  w  o s ta tn ich  tyg o d n iach  
k r y t y k a  ta k  zw aneg o  p la n u  w o je n  
nego z  C a s a b la n k i, k tó ry  to p la n  
p rz e w id y w a ł k o n c e n tra c ję  w s z y s t  
k ic h  s i ł  g a n g ste ró w  n a  Eu ro p ę  o- 
ra z  p rz e w le k a ją c e  p ro w ad zen ia  
w o jn y  z Ja p o n ią .

N ow ą pożyw ką d la  w spom nia­
nej k ry ty k i s ta ły  się najśw ieższe 
w ypadki w  C hinach. Chociaż w  
L ondynie i  w  W aszyngtonie c h ę t­
nie pocieszają się m yśią, że zm ia­
na  p a rtii i  k ap itu lac ja  poszczegól 
nych  generałów  ch ińsk ich  n ie  s ta  
now ią św iatow ej doniosłości w y ­
darzeń , to  Jednak w ew n ę trzn a  s i­
ła  reżim u  czungkińskiego w sk u tek  
całkow itego p raw ie  odcięcia od 
św ia ta  zew nętrznego  i w sk u tek

k lę s k  m il it a rn y c h  w  C h in a c h  Pół 
n o cn ych  i  w d o lin ie  Ja n g tse  tak 
b ard zo  u c ie rp ia ła , że A m e ry k a n ie  
zm u sze n i są  p o s ta w ić  sob ie pełne 
t ro s k i p y ta n ie , c z y  C z ia n g k a isze k  
p rz y  d a lszy m  tego ro d z a ju  rozwo­
ju W3rp a d k ó w  n ic  odpadn ie  jako 
sp rz y m ie rze n ie c . O sta tn ia  k a p itu ­
la c ja  g e n e ra ła  P a n g  P in g  Sun’a 
k tó ry , j a k  donoszono, p rzeszed ł z 
70.000 ż o łn ie rzy  do obozu rządu 
n an k iń sk ie g o  i  p u b lic z n ie  p o lityk ę  
C z ia n g k a is z e k a  n ap ię tn o w a ł jako 
zd ra d ę  in te re só w  C h in  n a  rzecz 
p a ń s tw  p lu to k ra ly c zn e g o  w y z y ­
s k u , p o d z ia ła ła  ja k  s t rz a ł na po­
s t ra c h  o n ie s ly s za n e j do tychczas 

s ile .
N a  w ie ść  o ty m  ze b ra ł C z ia n g ­

k a is z e k  k o n fe re n c ję  sw o ich  n a j­
w y ż s z y c h  dow ódców . Z a m ia n o w a ł 
on w p ra w d z ie  nowego dow ódcę 
d la  p ro w in c j i  S z a n s i 1 Honan, 
gdzie  do tych czas n acze ln e  dowódz 
tw o  sp ra w o w a ł P a n g  —  a le  70.000 
żo łn ie rzy  a p rzed e  w s z y s tk im  Do­
p o sażen ia  d la  e w e n tu a ln y c h  od­
d z ia łó w  za stę p czych  n ie  w y d o s ta ­
n ie  n ie s te ty  n a  p o cze kan iu . Już 
d o tych czas u t rz y m y w a ł C z ia n g k a i 

szek  w ła d zę  sw o ją  ty lk o  p rzy  po­
m o cy  d ra k o ń s k ic h  ś ro d kó w  —  nie 
je d e n  g e n e ra ł na p ro w in c ji , k tó ry  
n a s ił  s ię  z za m ia re m  odpadn ięcia  
od C zu n g k in g u  z a p ła c ił za to g ło ­
w ą . Tego  ro d za ju  ś ro d k i m ogą w  
k a żd ym  ra z ie  s k u tk o w a ć , je ś li  sto 
s u je  je  re ż im  p o s ia d a ją cy  m a te ­
r ia ln y  i  m o ra ln y  a u to ry te t a  n ik t  
n ie  m oże za p rze czy ć , że s ta n o w i­
sko  C z ia n g k a isze k a  z każd ym  
d n iem  s łab n ie . O d p ad n ięc ie  F a n ­
ga p o c iąg n ie  za  sobą ta k i sarr. 
k ro k  d a lszy c h  g enera łó w  czung- 

k iń s k ic h .

N a tym  tle  trzeba  ro zw ażać  k rj 
ty k ę  w yw ołaną  załam aniem  się o- 
fensyw y bry ty jsk ie! w  B urm ie 
J e s t  ona czymś w ięcej aniżeli w) 
lew em  rozgoryczenia z pow odu 1« 
k a ln e j k lęsk i: je s t ona w yrażeń  
trosk i, że cały  fundam en t b ry ty j­
sko -  am erykańsk iego  prow adze­
n ia  w ojny  m oże pew nego dn ia  rr 
nać w s k u te k  trzęsien ia  ziem i na 
D alekim  W schodzie.

(,,Völkischer B e o b a ch te r ).



DALSZA LISTA ROZPOZNANYCH OFIAR
B u rk a  Józef. E liższych danych  

brak.
S ikorsk i, im ię  n ieznane, po ru cz­

n ik  m a ry n a rk i. Szczegółów  b rak .
P c s to łk a  T om asz, s to p n ia  n ie  u - 

stalono, u r. 30.IX.1909 w  W oro- 
nówce.

P iiilcow ski Jan u sz , p odpo rucz­
nik. B ra k  bliższych danych .

Ł iehon  Ju lia n , podpor. 31 p p  
b ra k  b liższych danych .

Z yb lcw sk i Józef, dr. m ed., s to p ­
nia n ie  usta lono , p rzed  w o jn ą  za ­
m ieszkały  w  B rześciu  n a d  B u 
Ciem, uL 3 M aja  35 m . 2.

S a lęga  J a n , m a jo r. B liższych 
szczegółów b rak .

S cliim śhcim er W ilhelm , podpor
B ag ień sk i E ugeniusz, k a p ita n  

Szczegółów b ra k .
W inkow ski H en ry k , sto p n ia  nie 

ustalono, z zaw odu  adw okat.
S tępę! J a n , por., u r . 26.I.X906 r  

P rzed  w o jn ą  zam ieszkały  w  Ł a ­
g iew nikach , u l. P iłsudsk iego  8.

P ie tra sze k  Józef, k a p ita n . B liż­
szych szczegółów  b rak .

R y tlcw sk i T eofil, podpor. P rzed  
w ojną  zam . w  G dańsku .

B in d e r E ugeniusz, podpor. P rzed  
w ojną zam . w  K rak o w ie , u l. Ł ob ­
zow ska 52 m . 6.

M orońsk i W itold , podpo r. B rak  
b liższych szczegółów.

S ta rk  E d w a rd  A lfons, por., u r. 
10.VII.1898.

Ł yszkow sk i Je rzy , p o r. B rak 
b liższych szczegółów.

S c h u b e rt T adeusz, podpor. B liż­
szych szczegółów  b ra k .

B iłm ins S tan is ław , s to p n ia  nie 
u stalono . Szczegółów  b ra k .

A leksiew icz lu b  A Icccw icz Z y g ­
m un t, sy n  Józefa , podporuczn ik .

M ączew ski Z ygm un t M arian , u r. 
tl.X I.1874, w  u b ra n iu  cyw ilnym .

M e js te r  S te fan , s to p n ia  n ie  u s ta  
iono, u r . 20.11.1887.

S m ulsk i, im ię  n ie  znane, podpor.
C h arjec k l W łodzim ierz, d r. k a ­

p itan . B liższych szczegółów  b rak .
W7o w ra  J a n , s to p n ia  n ie  u s ta lo ­

no, u r . 10.VIII.1893.
S p ech t E ugeniusz, w  u b ran iu  

cyw ilnym . Szczgółów  b ra k .
P u zd rak iew icz  K azim ierz , po d ­

por. E ra k  szczegółów.
S lotołow iez T adeusz, s to p n ia  n ie  

ustalono. B ra k  szczegółów.
Ju szczy k  K azim ierz , ppor., szcza

gółów brak.
G cdroyć E ugeniusz. S zczątk i w  

m u n d u rze , p rzy  zw łokach  k a r tk a  
pocztow a z  nad aw cą : S tan is ław  w  
S a rn a c h  i s tem p lem  5.1.40.

Z erb e  F ranciszek , k a p ita n  z P o ­
znan ia . P r jy  zw łokach  l is t w  języ ­
k u  niem ieckim .

O buchow icz W ito ld , por., u r. 
1905.

B ie rza n ek ^  R em igiusz H en ry k  
por. P rzy  zw łokach  leg ity m acja  
p raw n ia jąca  do zn iżk i ko le jow ej 
la u rzęd n ik ó w  państw ow ych . 
S leczyńsk i T adeusz. P rz y  zw ło- 

ach  znaleziono  lis ty  z nad aw cą : 
łeczyńska  A nna, W ołkow ysk, ul. 
fileń ska .
D yszczylenko L u d w ik  O rzeł (?) 

iazim ierz. Z w łok i w  m undurze . 
K odak iew icz  Szym on K azim ierz,

po r. u r . 18.2.1900 w  R ab ince . 
S ita rsk i M arian . Z w łok i w  m u n  

urze . P rz y  zw łokach  leg ity m ac ja  
rz ęd n ik a  kolejow ego.

K la m e r  W itold, po r. W arszaw a, 
u r . 1902.

M eissner T adeusz. Z w łoki w  
m u ndurze , szczegółów  b rak .

D obrow olsk i Ja n . P rzy  zw łokach 
znaleziono p raw o . Jazdy i  k a r ty  
w izytow e.

O kulicz (fm ienia b rak ), p p o r. 
Im ię o jca W łodzim ierz.

(N ierozpoznane). Z w łoki w  m un  
durzę, p rzy  zw łokach  leg ity m acja  
n a  nazw isko  Zdzitow icz B olesław

Szczeciński K azim ierz  Ju lian , 
ppor., szczegółów  b rak .

W ysocki Józef, ppor., zam . W a r­
szaw a, E le k to ra ln a  17.

L odocki Je rzy , Z w łoki w  m u n ­
durze, p rzy  zw łokach  k a r ta  p o cz­
tow a z nad aw cą : Lodocka, L w ów

P aw łow sk i, po ruczn ik , szczegó­
łów  b rak .

K u eb n c r S tefan , p p o r P rzy  zw ło 
k ach  p ań stw . leg ity m ac ja  u rz ę d ­
nicza.

K oteck i M arian , por. L eg ity m a­
c ja  u rzędnicza.

S tanow sk i (lub  S tazow ski) W ac­
ław , p po r. u r. 25.5.1903 w  S ta re j 

W arce.
K uncew icz E ugeniusz, por., u r . 

6.1.08.
P aszk iew icz  M ichał, zw łoki w 

m u n d u rze . K siążeczka członkow ­
sk a  Zw. U rzędników .

P od g ó rsk i S tan isław , ppor., ur. 
1905, szczegółów  b rak .

T opo łew sk i S te fan . Z w łoki w  
m undurze , szczegółów  b ra k .

K en ig  Józef, zam . W ilno, u l. W i­
leń sk a  25.

R c icb e rt E rw in  Ju liu sz , ppor. 
P rz y  zw łokach  znaleziono książeci 
k ę  służby  oficersk ie j i p raw o  j a z  ■ 
dy.

S id o r W ładysław , zw łoki vr rrtun 
du rzę , szczegółów  b rak .

O żga T adensz, por., w e te ry n arz , 
u r . 5.2.06 w  B rodach ,

S ta rk o w sk l S tefan , ppor., u r . 
1898, w  w o j. P oznań . P rz y  zw ło ­
k ach  znaleziono  leg ity m ac ję  sp o r­
tow ą.

Ż ó łtow sk i M arceli, por., zam. 
G łuchów , pow . Czem pla.

Ja k u b o w sk i Je rz y , szczegółów
b rak .

U beck i L udw ik , p po r. P rz y  zwło 
k ach  znaleziono  p ań stw o w ą leg i­
ty m a c ję  u rzędniczą.

D arm o ch w al K azim ierz, pp o r.,
\

szczegółów  b ra k .
(N ierozpoznany), k ap itan . P rzy  

zw łokach  w y b lak ła  fo to g ra fia  z 
ad resem : W arszaw a, in i- M azak, 
S ask a  K ępa, u h  W alecznych 46.

(Nierozpoznany), k a p ita n . P rzy  
zw łokach  je d n a  k a r ta  w izy tow a z 
nazw isk iem  P ro m o w icz  Jan, inż. 
W arszaw a, u i .  U stron ie  2.

Ł azow sk i P io tr , k a p ita n , u r . 5.8 
96,, zam . C hełm , u l. P ierack iego  16.

K ussyk  F e lik s, ppor., szczegółów 
b rak .

B ie law sk i K o n stan ty , ppor,, szcze

gółów  b ra k .
(Z w łoki w  m undurze). P rz y  zwl« 

k ach  znaleziono  w y b lak łą  fo to g ra ­
fię  z n ap isem  „M ojej k o chane j 
M arii z  czasów  m łodości“.

W ojciechow ski K aro l, k a p ita n , 

szczegółów  b rak .
S zu lczyńsk i M aksym ilian , p o r ., 

u r. 1901.

D A L S Z E  LISTY P O M O R D O  
WANYCH ZAMIEŚCIMY.

Informacja o pomordowanych 
w Katyniu

O lszew ski (?) W acław , p o ru cz- 
a ik -lek a rz , szczegółów  b ra k .

G o rte l S tan is ław , podporuczn ik , 
izezegółów  b rak .

K w iec iń sk i T adeusz, s to p n ia  n ie  
ustalono. S zczątk i w  m u n d u rze  
E naleziono p a p ie ry  z  k tó ry ch  w y - 
Rika, że p rzed  w o jn ą  zam . w  W ar- 
izaw ie, ul. Z ło ta  32 m . 29.

R zew usk i T adeusz, s to p n ia  n ie  
ts ta lo n o , inżyn ier.

S tru z ia k  F ranciszek , s to p n ia  n ie  
ustalono, u r . 28.10.1902 r . w  D ąb ­
row ie, zam . w  G rudz iądzu  cen ­
tru m  w yszko len ia  k aw a le rii.

K ogu t A dam , k a p ita n , p rzydzia ł: 
B rygada  p an ce rn a .

K a p ita n  n ieus ta lonego  nazw iska . 
P rzy  szczą tkach  znaleziono  po ło ­
wę k a r ty  pocztow ej, n a  k tó re j f i ­
g u ru je  n ad aw ca  ...ow ska M ichali­
na, B aranow icze , u lica  M arkow a?, 
ponad to  p a s s e -p a r to u t do k in a  
„T e a tr  A pollo“, m ed a lik  n a  ła ń ­
cuszku.

K raś  (łub  K araś) S tan isław , k a ­
p itan , zam . w  T arnow ie , u l. N ow y 
Ś w ia t 35.

Ja n k o w sk i S te fan , k ap itan , u r. 
'.9.1893 r .  w  Ja s ien iu -G ra jew o , 
N ow a K o sz to w a  23.

M ik u ła  J ó z e f  K azim ierz, s topn ia  
n ie  usta lono , u r . 1901 r., żona M a­
ria , zam . w  Iw ieńcu .

H udec W acław , k a p ita n . P rzy  
iz cz ą tk ach  znaleziono  lis t, k tó re ­
go n ad aw cą  je s t  H udecow a w  W ar 
szaw ie, Ż oliborz, u l. H aukego  12.!

L u b ich  S te fan , k a p ita n , szcze­
gółów  b rak .

F ry d ry ch  R om an, podporuczn ik  
P rzy  szczą tkach  znaleziono trzy  
k a r tk i  pocztow e, k tó ry c h  n a d a w ­
cą je s t M aria  F ry d ry c h  w  W&rsza 
w ie, uL M ickiew icza 30.

Jan iszew sk i M ieczysław , po ru cz­
nik , szczegółów  b rak .

J a n c z a r  Józef, podporuczn ik , z 
eaw odu nauczyciel. P rz y  szcząt­
k ach  znaleziono  pocztów kę, k tó ­
re j n ad aw cą  je s t  żona Zofia, N o­
w ogródek , u l. 3 -go  M aJa 4.

K ap itan , n ieus ta lonego  n azw is­
ka. N a  b ie liźn ie  n ap is : „Józef 
M ü lle r“. P rz y  szczą tkach  znalezio­
no  p o k w itow an ie , o p iew ające  n a  
nazw isko  Jó ze fa  M üllera ._  uL 
Ż w irk i 2, o raz  k siążk ę  do nabożeń  
s tw a .

B a to rsk i K azim ierz , p o d p o ru cz ­
n ik , inżyn ie r, zam . w  A nin ie , u l. 
K ró tk a  12.

Z aw ad zk i S tan is ław , s to p n ia  nie 
usta lono . P rz y  szczą tkach  zn a le ­
ziono d w a  lis ty , o raz  cz te ry  k a r tk i  
pocztow e, k tó ry c h  n ad aw cą  Jest 
ż o f ia  Z aw adzka , W arszäw a, ul. 
Z ie lna  7.

K u ch a rsk i M arian , k a p ita n , szcze 
gółów  b ra k .

L ip p a  C zesław , H en ry k , k ap itan , 
szczegółów  b rak .

C zyżew ski A n to n i E ugeniusz, 
k ap itan , szczegółów  b rak .

K om orow ski E ugeniusz, ro tm is trz  
trzec ie j b ry g ad y  k aw a le rii w  W il­
nie.

M artin  P io tr , in ży n ie r U rzędu  
P aten tow ego  w  W arszaw ie. P rzy  
szczą tkach  zn a lez io n o  dow ód oso­
bisty, św iadec tw o  szczepien ia  z 
K ozielska o raz  k opertę .

Sn iegocki S tan is ław , u r. 1902 r
Z naleziono książeczkę oszczędno­
ściową.

B rzezińsk i S tefan , po rucznik , 
ta c h m is trz  w  U rzędzie W ojew ódz 
k im  w  W ilnie, zam . w  Warszawie, 
przy  u l. K ie leck ie j 35. Z naleziono 
p rzy  n im  p ism o U rzędu  W ojew ódz 
k iego w  W ilnie, ra c h u n e k  oraz 
n o ta tn ik .

Sm ugacz S tan isław , k ap itan . 
Z nalez iono  k a r tę  pocztow ą i w i­
zytów kę.

W itk iew icz Ja n , ppor., u r . 1 
czerw ca  1909 r. P rzy  szczątkach  
znaleziono  książeczkę w ojskow ą 
o raz  k siążeczkę PKO.

G ra ttk u z  T adeusz, zam . w» W ar- 
rsaw ie , u l. A k ad em ick a  5. P rzy  
•zcza tk ach  znaleziono  p ra w o  ja z ­

dy, św iadectw o  szko lne  o raz  m ie ­
sięczną k a r tę  tram w ajo w ą .

D aszkiew icz, p po r. Z naleziono 
dow ód osobisty .

K aczm arek  S tan isław , p p o r. p i­
lot. Z naleziono  p rzy  n im  dow ód 
osobisty , zezw olen ie  n a  b ro ń  oraz 
w izytów ki.

M assalion i P io tr . Z naleziono k a r  
tę  pocztow ą i lis ty .

G o łąbus T adeusz, m a jo r. Z n a le ­
ziono dow ód osobisty .

K nszclsk l S tan is ław , m a jo r, u r.
10 w rześn ia  1894 r . w  Jaw orow ie . 
Z naleziono k siążeczkę oszczędnoś­
ciow ą.

G ąsiew icz E d w ard , m a jo r. Z n a ­
leziono k a r tę  pocztow ą.

K ow alik  A rkad iu sz , k a p ita n . Z na 
leziono k a r tę  pocztow ą.

K u ku lsk i, p po r. Z nalez iono  d o - 1 
w ód osobisty  i  dobrze  zachow aną 
fo tografię .

M alinow sk i R yszard , u r. 3 czerw  
ca 1898 r .  w  Ł u n iń cu , zam . w  S a r ­
nach , p rz y  uL K ole jow ej 37. Z n a ­
leziono p rz y  n im  książeczkę żołdu.

Ż ó łtow sk i S te fan , ppor., u r . 13 

m arca  1902 r . w  K argow ie . Z n a le ­
ziono k siążeczkę żołdu.

S arnow icz  K azim ierz , k ap itan , 
zam . w  W arszaw ie , u l. S ien n a  26 
m. 13.

D obosz P io tr . Z naleziono znak  
rozpoznaw czy z nap isem : 102, W l- 
lejlca, 1912.

K ow alkow sk i A dam  M ieczysław . 
ZnSleziono k a r tę  pocztow ą z  n a ­
daw cą: B ohdan  K ow alkow ski,
W arszaw a, u l. P iu sa  X I 23 m . 5.

M aykow sk i S tan isław , poruczn ik , 
u r. 1900 r . Z naleziono  zn ak  ro z ­
poznaw czy, w izy tów kę, zezw olenie 
na  b ro ń  i fo tog rafie .

Ilk o w sk i P io tr , k a p ita n . Z n a le ­
ziono k o pertę , w izy tów kę, św iadec 
tw o szczep ien ia  i  k a len d a rzy k .

P rz y  szczą tkach  p u łk o w n ik a  zna 
leziono k a r tk ę  z  ad re sem  K aro la  
G aw dzińska, W arszaw a, In s ty tu to ­
w a  1.

P rzy  zw łokach  pew nego  o ficera  
znaleziono  n o ta tn ik  z ad resem : 
H e len a  K oniczka, Leszno, R ynek  
K ościelny  2.

D rążkow sk i S y lw este r, m ajo r, 
szczegółów  b rak .

B a ran o w sk i K azim ierz , stopnia  
nie usta lono .

N ow ak  K lem ens, podporuczn ik  
rezerw y , z  zaw odu  u rzęd n ik  s k a r ­
bowy.

O lszańsk i C zesław , sto p n ia  n ie  u -  
sta lono , sy n  L udw ika.

H arm ack l W łodzim ierz, oficer, 
stopn ia  n ie  usta lono .

F le sza r A lfred , m a jo r.
B rad y s  (lub  B randys?) F ran c i 

ezek, s to p n ia  n ie  usta lono . P rzy  
szczątkach  znalez iono  leg ity m ac ję  
o ficerską  s tw ie rd za jącą  p rzydzia ł 
do szp ita la  polow ego w  Łodzi.

. W areck i P io tr , podporuczn ik , u -  
rzędn ik  p ań stw o w y  w  P oznan iu .

S tachow icz Z ygm unt, porucznik , 
syn  W ładysław a.

S łońsk i J a n , s to p n ia  n ie  u s ta lo ­
no, la t  31, syn  Jó ze fa  i  M arii z 
B ogdanow iczów , nazw isko  p a n ie ń ­
sk ie  żony Z ofia  z  B arto s ików .

K ow alczuk  Gub K ow alczyk) W a­
le rian , sto p n ia  n ie  u s ta lo n o .

T eichen  H en ry k , p o ru c z n ik , szcze 
gó łów  b ra k .

J a n ik  ( im ię  n ie u s ta lo n e ), podpo­
ru c z n ik , ,u r . 1892 r.

W aw rzykicw icz B olesław , p o ru ­
c z n ik , szczeg ó łó w  b r a k .

Ja n ik  A nton i, sto p n ia  n ie  u s ta ­

lono , u r .  1902 r.
U rb an  A nton i, s to p n ia  n ie  u s ta ­

lono . S z c z ą tk i  w  m u n d u rz e .

Ł ukasiew icz  K azim ierz , k a p ita n  

z L u b l in a .
K a la fa tn ik  W ła d y s ła w , sto p n ia  

n ie  u s ta lo n o , w  m u n d u rz e .

Ja b ło ń sk i J a n ,  p o d p o ru c zn ik , z 
ra w o d u  in ż y n ie r .

C iekot W ładysław , sto p n ia  n ie  
u sta lo n o , u r. 7. X II. 1907 r. w  C zu- !

ry tach , pow . S iedlce, z zaw odu  d r  
m edycyny.

M ach n iak  Gub M achnik) im ię  i 
stop ień  n ie  u sta lo n e . P rz y  zw ło­
k ach  znaleziono  to rb ę  sk ó rzan ą  z 
m onogram em .

T om aszew sk i Józef, p o d p o ru cz ­
nik, szczegółów  b rak .

C zyżew ski (im ię n ieustalone), 
m ajo r. P rz y  szczą tkach  znaleziono 
k a r tę  pocztow ą z K rak o w a .

I la k ic h  M ichał, k a p ita n , szcze­
gółów  b rak .

K ocicezka E dm und , k ap itan , 
szczegółów  b rak .

Z aw ad zk i M arian , k ap itan -p ilo t, 
szczegółów  b ra k .

K a p ita n  n ieus ta lonego  nazw iska . 
P rzy  szczą tkach  znaleziono  k a r tę  
w izy tow ą z  nazw isk iem  S tan isław  
Ł ap ińsk i, nauczycie l śp iew u.

P odp o ru czn ik  n ieus ta lonego  n a ­
zw iska. P rz y  szczą tkach  zn a lez io ­
no p a p ie ry  z ad resem : W arszaw a, 
N owy Ś w ia t 72.

K ru k  S tefan , s to p n ia  n ie  u s ta lo ­
no. S zczątk i V/ m undurze . U ro d zo ­
ny 16.VII. 1905 r.

K łosow iez K azim ierz , po d p o ru cz­
n ik , inżyn ier. P rz y  szczą tkach  zna 
leziono leg ity m ac ję  u rzędn iczą  m . 
W łocław ka, zaś n a  m u n d u rze  od- 
tn a k ę  p am ią tk o w ą  2 p. Leg.

Ł iberow icz  Ignacy , s to p n ia  n ie  
ustalono, szczegółów  b rak .

O bidzińsk i A lek san d er, stopn ia  
nie u sta lono , d r. m edycyny , zam . 
w W arszawiCj u l. C zern iakow ska 
185 m . 3.

O m ski F e lik s, k ap itan . P rzy  
szczątkach znaleziono dyp lom  n a  
odznaczenie w ojskow e o raz  k a r tę  
w ęd k arsk ą .

, — R ...b lew skł, k a p ita n . P rz y  
szczątkach  znaleziono k a r tę  pocz­
tow ą, k tó re j n ad aw cam i są : P o -
ręhscy, W arszaw a, u l. 3 -go M aja  
14, u  K łosow skiego.

O ficer n ieusta lonego  nazw iska. 
P rzy  szczą tkach  w  m u n d u rze  z n a ­
leziono k a r tę  w izy tow ą z nazw is­
k iem  L u d w ik  R óżycki.

G ó rn ick i F e lik s , po ruczn ik , szcze 
gółów b ra k .

N ie tu p sk i Ju lia n , s to p n ia  n ie  u - 
stalono. S zczątk i w  m u n d u rze  w 
k tó ry m  znaleziono  k a r tk ę  poczto­
w ą z  n ad aw cą  R eg in a  N ic tupska , 
B iałystok.

M ogiln icki T adeusz , k a p ita n -le -  
karz , szczegółów  b ra k .

B oenisch  H ip o lit A nton i, podpo­
rucznik , szczegółów  b rak .

S tróżew sk i (?) W ito ld , podporucz 
nile, szczegółów  b ra k .

O ficer o n ieu s ta lo n y m  nazw isku  
o im ionach  C zesław  R udolf.

S zonert Je rzy , s to p n ia  n ie  u s ta -
I lono. P rz y  szczą tkach  znaleziono 

cz te ry  listy , k tó ry ch  n ad aw cą  je s t 
St. S zo n ert w  G rodnie .

K m ieć T a d e u s z , p o ru c z n ik , szcze 

gółów  b rak .
G ó ra l B olesław , podporucznik .

szczegółów  b rak .
C harasicw icz  (?) Ignacy , p o ru cz­

n ik  z K rak o w a .
B ober A ntoni, s to p n ia  n ie  u s ta ­

lono , d r . m ed ., p rze d  w o jn ą  z a ­
m ie sz k a ły  w  K rakow ie , u l. D ługa 
88.

W oźniak  Z ygm unt, porucznik , 
szczegółów  b rak .

Szydłow ski E d w ard , po rucznik . 
P rzy  szczą tk ach  znaleziono  tuz in  
k a r t  w izy tow ych  z nazw isk iem  
„R om an R u p n iew sk i“.

Z ary b n ie k i H en ry k , s to p n ia  nie 
usta lono , szczegółów  b ra k . _

S ty p iń sk i W ito ld  M arian , p o d ­
po ruczn ik , szczegółów  b ra k .

C h o jnack i W ieńczysław  lu b  M ie 
czysław , k a p ita n , u rodzony  17.Ia  
1889. P rz y  szczątkach  znaleziono 
20 m o n et w  d o la rach  zło tych.

P iw o w arczy k  S tan is ław , u rz ę d ­
n ik  w ojskow y, u r . 3.III.1894 roku.

K u teń b erg  M ieczysław , podpo­
ruczn ik , u r. 1909 r. P rzy  szczątkach  
znaleziono dw ie  k a r ty  w izy tow e z 
nazw isk iem  „P io tr Szaj d a“-

G ródeck i Ja n , s to p n ia  n ie  u s ta ­
lono. P rz y  szczą tk ach  znaleziono 
k a rtę  pocztow ą, k tó re j nadaw cą  
j e s t ‘C elina  G ródecka, B ia ła  2 m. 
24.

P rzygodz iń sk i B ron isław , sto p ­
n ia  n ie  usta lono . P rz y  szczątkach  
znaleziono trz y  k a r ty  pocztow e, 
k tó ry ch  nad aw cą  je s t „Przygodziń  
ski, Poznań".

G ie rk a  S tan isław , m ajo r, szcze­
gółów  b rak .

W iecheć K aro l, s to p n ia  n ie  u s ta ­
lono, szczegółów  b rak .

U rbańczyk  E ugeniusz, po ruczn ik . 
P rzy  szczą tkach  znaleziono l i s t  z 
K atow ic, p isan y  w  języ k u  niem iee 
kim .

G ó ra lsk i (?) T adeusz, stopn ia  
nie usta lono , szczegółów  b ra k .

D ziub iń sk i K aro l, s to p n ia  n ie  u - 
stalono, u l. R ad zy m iń sk a  10.

S c h e re r  Jo ach im , podporuczn ik , 
p rzed  w o jn ą  zam . w  Łodzi, u l 
N aru tow icza  48.

L ew ick i A lek san d er, podporucz­
nik, szczegółów  b rak .

B ronow sk i M arian , podpo rucz­
nik , u r . 22.X.1010 r .  w  H u sia ty n ie  
p rz e d  w o jn ą  zam ieszkały  w  J a n o ­
wie.

G a las  A ntoni, podporuczn ik , 
szczegółów  b rak .

D udzieo Gub D udzik?) Ju lia n , 
stopn ia  n ie  usta lono . P rz y  zw ło­
k ach  znaleziono  leg ity m ac ję  czIod 
kow ską N r. 171 K lu b u  S p o rto w e­
go „C racov ia“ w  K rak o w ie , oraz 
indeks akadem ick i.

G u to w sk i S te fan , podpo ruczn ik  
z zaw odu  inżyn ier, p rzed  w ojną  
zam. w  W arszaw ie, u l. S m o lna  24.

S idorczuk  J a n , s to p n ia  n ie  u s t a ­
lono, szczegółów  b ra k .

M orszazna (?) E d w a rd  S ta n is ­
ław , podporuczn ik , u rodź . 2.II.1902 
r., z zaw . a rc h ite k t, zam . w  B rześ­
ciu n /B ugiem , u l. K iliń sk iego  12.

T rep k e  A nton i, po ruczn ik , szcze­
gółów b ra k .

G łow acz P io tr , s to p n ia  n ie  u s ta ­
lono, szczegółów  b rak .

M alegka  (?) L eon , s to p n ia  n ie  
usta lono , u r . 23.X.1897 r .

K ow alik  C zesław , podporuczn ik , 
p ro feso r chem ii.

K a ro sk i (?) S tan is ław , sto p n ia  
nie usta lono , szczegółów  b rak .

K p iń sk i (?) W ito ld , m a jo r-lek a rz , 
dr. m ed., u r . 4.V.1884 r., p rzed  woJ 
n ą  z am . w  W arszaw ie , u l. S en a-
to rsk a  24.

S inereczańsk i J a u , s to p n ia  n ie  
ustalono , szczegółów  b rak .

Kamułt B ald w in  W itold, po rucz- 
a ik - lek a rz .

S teczn iow sk i M ichał, porucznik , 
a r. 7.IX.1885.

T u rk iew icz  J a n , po ruczn ik . P rzy  
szczątkach  znaleziono książeczkę 
P K O  n r. 817836 C.

D ow narow icz K azim ierz. B liż­
szych szczegółów  n a  raz ie  n ie  zdo 
lano usta lić .

Skonieczny  A ndrzej, podpo rucz­

nik.
L ech  S te fan , podporucznik . 
T ala rczyk . B liższych szczegółów  

b rak . P rz y  szczą tkach  znaleziono 
k a rteczk ę  z a p te k i A. K ozak iew i­
cza w  D ubn ie  n a  W ołyniu.

K onopack i S tan islaw , k ap itan , 
u r. 17,f .1885 w  W ielun iu , zam . 
p rzed  w o jn ą  w  W arszaw ie, A leje  
Je rozo lim sk ie  9.

K ro g u lsk i H e n ry k  S tan isław , 
stopn ia  n ie  usta lono , u r. 15.VII. 
1905 w  R ajgrodzie .

D ąb ro w sk i C zesław , s topn ia  nie 
ustalono . P rz y  szczą tkach  zn a le - 
riono n o ta tn ik  z ad resem : R egina 
R om anow ska, B rześć  n a d  B ugiem  
(K ulegia).

Ł ip m an  C zesław , podpo ruczn ik  
B liższych d anych  b rak .

R adeck i-M iku licz  E d w ard  H en ­
ryk , podpo r. 5 p. lo t. L ida.

F irk o  H en ry k , po r. B liższych d a ­
nych b rak .

M oszczeński Awtoni, d r. med., 
stopn ia  n ie  usta lono . P rzy  szcząt­
kach  znaleziono p raw o  jazdy.

P o d a je m y  do  w ia d o m o ś c i r o ­
d z in  p o ls k ic h  o f ic e ró w , p o m o r­
d o w a n y c h  p rz e z  b o ls z e w ik ó w  w  
le s ie  p o d  K a ty n ie m , że  m o g ą  
z w ra c a ć  s ię  z  p ro ś b ą  o in f o rm a ­
c je , w z g lę d n ie  o  n a d e s ia n ie  im  
o s ta tn ic h  p a m ią te k ,  z n a le z io ­

n y c h  p rz y  z w ło k a c h , do  p e łn o ­
m o c n ik a  N ie m ie c k ie g o  C z e rw o ­

n e g o  K rz y ż a  n a  K r a j  W schodu? 
w  R y d z e .

P o d a n ia  n a le ż y  p is a ć  w  ję z y  
k u  n ie m ie c k im .

A d re s :
A n  d a s  D e u ts c h e  R o te  K re u z  

D er B e a u ftra g te  fü r  das O stland  
A u s k u n f ts s te l le  
R ig a

! W o lle r -v o n - P Ie t te n b e rg - R in g .  5.



Z w alk na wschodnim froncie
B E R L IN  (DNB). Oddziały nie- (lach. W nagłym ataku rzucili się 

tnieckie toczyły 25 m aja pom yśl.oni na stanowiska nieprzyjaciel- 
ne lokalne walki ofensywne i od ,skie. Zanim jeszcze bolszewicy 
pierające. Współdziałając z arty  . otrząsnęli się z przerażę», la, za- 
lerią i lotnictwem wdarły się sil ję te  zostało kilkaset metrów dłu 
ne oddziały szturmowe na półno­
cno - wschodnim krańcu przy­
czółka mostowego nad Kubanią; 
minio wielkich trudności tereno 
wych do nieprzyjacielskiego sy­
stemu obronnego i złamały w za 
ciętych walkach gwałtowny o- 
pór bolszewików. Wpadło przy 
tym  w ręce niemieckie 100 jeń­
ców i wiele broni, w tej liczbie 
dwa działa. Równocześnie zaata­
kowały samoloty bojowe i sztur­
mowe nieprzyjacielskie punkty 
oporu na terenie lagun na pół­
nocny wschód od Temrjuka, jak 
również stanowiska rezerw na 
południe od Krym skaja i pod N o 
worosyjskiem. Bombami znisz­
czono kilka mostków i łodzi, jak  
również stanowiska ogniowe i ko 
szary wojskowe.

R-ówni eż na całkowicie dotych 
c .as spokojnym odcinku nad rze 
ką Mius ożywiła się działalność 
oddziałów szturmowych. Na pół 
noc od Taganrogu w darli się gre 
nadierzy do okopów nieprzyja­
cielskich i wysadzili w  powie­
trze wiele bunkrów. Specjalnie 
śmiałej wyprawy dokonano na 
północny zachód od Lisiczańska.

. Rankiem 24 m aja przeprawił się 
tam  mimo wzburzonych fal pe­
wien oddział szturmowy na kil­
ku łodziach przez Doniec. Nie- 
spostrzeżeni przez nieprzyjacie­
la wylądowali grenadierzy na 
drugim  brzegu w  gęstych zaroś-

gie stanowisko w okopach. Po 
wysadzeniu w powietrze jedyna 
stu głęboko ufortyfikowanych 
stanowisk bojowych ruszyli gre 
nadierzy dalej na silnie umoc­
nioną grupę domów w  pobliżu 
brzegu i oczyścili ją  od nieprzy­
jaciela. Na zburzonych umocnię 
niach poi owych pozostało wielu 
zabitych bolszewików, niemiecki 
zaś oddział szturmowy, nie po­
niósłszy żadnych strat, powrócił 
ze swymi jeńcami przez rzekę. 
Lotnictwo niemieckie bombardo­
wało na froncie donieckim ru ­
chy wojsk nieprzyjacielskich w 
rejonie między Lisiczańskiem a 
Balaklcją, sowieckie dworce ko­
lejowe w pobliżu frontu i bolsze 
wickie lotniska.

Na środkowym odcinku fron­
tu  wschodniego ograniczyła się 
na ogół działalność bojowa do 
ognia artylerii. Jedynie na po­
łudniowy zachód od Wielkich 
Łuk toczyły się zacięte walki. 
Dnia poprzedniego po silnym 
przygotowaniu artyleryjskim  i 
przy poparciu kilku czołgów usi 
łowali bolszewicy znieść pewien 
mały niemiecki przyczółek mo­
stowy. Większa część atakują­
cych czołgów utknęła jednako­
woż jeszcze w  czasie zbliżania 
się w  bagnie. Tylko jednemu u- 
dało się wedrzeć do stanowisk 
niemieckich, lecz ten został zni-

Jednakowoż przewaga bolszewi- maszynowych. Działalność lotni 
ckiej piechoty-była tak duża, że etwa w dzień na północnym od 
grenadierzy niemieccy zmuszeni cinku frontu wschodniego była 
byli chwilowo ustąpić. Porucz- nieznaczna, zwiększyła się nato- 
nll:, trzech podoficerów i dziewię m iast nocą, kiedy poprawiły się 
ciu grenadierów pozostało jed- w arunki atmosferyczne. Samolo 
nak na stanowisku i broniło się (ty  bojowe przedostały się głębo- 
przez cały dzień. Nocny kon tr-j ko na tyły nieprzyjaciela i bom- 
atak odzyskał znowu główną l i - : bardowały między innymi po- 
nię bojową. W dalszym ciągu nownie fabrykę motorów samo-
walki, k tóra trw ała  jeszcze przez 
następny dzień starali się bolsze 
wicy utrzymać pewną na przed­
polu niemieckich stanowisk znaj 
dującą się miejscowość, którą 
zdobyli z ciężkimi dla siebie stra 
tami. Atakując bez przerwy, wy 
pędzili w końcu grenadierzy nie 
miecey nieprzyjaciela, zdobyli 
wspomnianą miejscowość i utrzy 
mali ją  mimo kontrataku prowa 
dzonego przez, pięć sowieckich 
kompanii. Bolszewicy ponieśli w 
tych walkach silne straty  w za­
bitych, jeńcach i w broni.

Również na południowy za­
chód od Starej Russy ‘nie powiod 
ła się bolszewikom wielka wy­
praw a wywiadowcza, do której 
użyli około dwóch batalionów. 
Przejściowo zdołał nieprzyjaciel 
wedrzeć się do stanowisk niemie 
ckich. Przeprowadzony jednak 
natychmiast kontratak zamknął 
miejsce wdarcia się i przeszko­
dził przeciwnikowi w  usadowie­
niu się w głównej linii bojowej. 
Przeprowadzający przeciwnatar 
cie batalion miał tylko czterech 
rannych. S tra ty  zaś bolszewików 
wyniosły okrągło 200 zabitych, 
33 jeńców, następnie wiele bro- 

szczony ciężką bronią piechoty.' ni, w tej liczbie 19 karabinów

lotowyćh w Rybińsku, nieprzy 
jacielskie lotniska i skupienia 
wojsk na południowy wschód od 
Starej Rusy, na wschód od No­
wogrodu i na południe od jezio­
ra Ładoga. W walkach powie­
trznych, oraz wskutek ognia ar­
tylerii przeciwlotniczej i znisz­
czenia maszyn na ziemi stracili 
bolszewicy osiem samolotów.

Bolszewicy próbowali też ze 
swej strony nalotów na zaplecze 
frontu niemieckiego, jednak ata 
ki te były bezskuteczne. Jak  du­
że są sukcesy lotnictwa niemiec 
kiego dowodzi fakt, że na połud

O B W I E S Z C Z E N I E
P o le c a  s ię  w ó jto m  g m in  W p ro ­

w a d ze n ie  w  ż y c ie  p o stan o w ie ń  
p a r . 10, u s tę p  4 . p ią teg o  z a rz ą d ze ­
n ia  o w p ro w a d z e n iu  ro zp o rząd ze­
n ia  N r . 1. K o m is a r z a  R ze s zy  K r a ­
ju  W scho d n ieg o  z z a k re s u  gospo­

d a rk i m le cz n e j 1 tłu sz cz o w e j, z 
d n ia  10 m a rc a  1043 ro lru  ( A B I .  
K a u e n  S  43).

K o m is a r z  g e n e ra ln y  w  K o w n ie  
z  p o le ce n ia :

(— ) D R . P E N S E .

Z E
P rz e p is y  z a w o d ó w  p iłk a r s k ic h  o  p u h a r  

p rz e c h o d n i p .  K o m is a rz a  O k rę g o w e g o
B iu r o  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y ch  j  Z w y c ię z c a  w  f in a le  je s t  zd o b yw cą  

o rg a n iz u je  ro z g ry w k i p i łk a r s k ie  I  p u h a ru  p rzechod n ieg o . K a ż d y  
p o m ię d zy  d ru ż y n a m i p rze d s ię

b io rs tw .
W  za w o d a c h  m ogą b ra ć  u d z ia ł 

w s z y s tk ie  p rze d s ię b io rs tw a , k f 5re 
n a jp ó ź n ie j do d n . 2 c z e rw c a  goćb. 
17 p rz e d s ta w ią  l i s t y  sw o ich  g ra ­
c z y . L i s t y  n a le ż y  s k ła d a ć : u l . G e ­
d im in o  (M ic k ie w ic z a ) 27, p o k . 322 
te l. 15-25. T e  p rze d s ię b io rs tw a ,' 
k tó re  m a ją  n ie  p e łn ą  lic z b ę  g ra ­
c z y , m ogą ic h  w y p o ż y c z y ć  z in ­
n y c h  in s ty tu c y j , je ś l i  n ie  g ra lą  o- 
n i w  d ru ż y n ie  te j f i r m y  i  za  ieh  
p ise m n ą  zgodą, k tó ra  m u s i b y ć  do­
łą czo n a  do l i s t y .  M o żn a  ró w n ie ż  
w y s ta w ia ć  za w o d n ik ó w  ze  sw o ich

n io w y m  o d c in k u  f r o n t u  w s c h ó d  j f i l i j .  K o le jn o ś ć  ro z g ry w e k  zo sta -
niego zniszczono lub ciężko usz­
kodzono w czasie od 1 m aja do 
23 m aja bombami niemieckich 
samolotów bojowych i szturmo­
wych 65 lokomotyw, 139 pocią­
gów towarowych, w  tej liczbie 
18 pociągów z am unicją i m ate­
riałam i pędnymi, 645 wagonów 
kolejowych i dwa mosty. Wiele 
innych celnych bomb zniszczyło 
nadto tory, budynki na dwor­
cach kolejowych, ogrzewalnie lo 
komotyw i inne urządzenia kole 
jowe.

BERLIN (DNB). Na wschod­
nim  froncie przyczółka mosto­
wego nad Kubanią rozpoczęli 
bolszewicy 26.5 swój od pewne­
go już czasu oczekiwany atak. 
W tym rejonie walk próbował

ciężką broń i  już na  przedpolu 
rozbili atak na odcinku połud­
niowym. Na północny zachód

nieprzyjaciel już trzy razy w  o k jo d  Krym skaja sześć dywizyj i 
resie od 1 kwietnia zn iszczyćtrzy  pułki pancerne bolszewic- 
Ętanowiska niemieckie, lecz z a ' kie, skupione na bardzo wąskiej 

“Zdyrn razem  próby jego rozbi! przestrzeni ruszyły ze szczegól­
n y  się o niezłomną obronę ’ nie wielkim impetem na linie nie 
wojsk niemieckich. Tym w ięk -; mieckie. Równocześnie silne es- 
sze dlatego były nowe przygoto ] kadry nieprzyjacielskich samolo 
wania bolszewickie. O d  chwili j tów bojowych zaatakowały wy- 
załamania się ostatniego wielkie sunięte naprzód stanowiska bom 
go ataku w  dniu 10.5 zwożono J bami i bronią pokładową. A ta- 
bez przerwy pociągami św ieże,kującym  bez przerwy bolszewi- 
oddziały wojskowe, czołgi i In- j kom udało się w końcu wedrzeć 
r'y  m ateriał wojenny. Luki w  o d jw  pewnych miejscach, lecz za­
b ia ła c h  sowieckich zostały po- ’ mierzone przełamanie frontu 
downie uzupełnione, liczba b a - , spełzło na niczym. Grenadierzy 
loryj zwiększona, a znajdujące niemieccy bronili zacięcie i nie- 

tu taj już bardzo liczne w o j- ' złomnie każdego kaw ałka oko- 
«•■»a lotnicze wzmocniono now y-jpu, każdego schronu i przez to 
^  jednostkami. Rankiem 26 ma powstrzymali bolszewików, któ- 
a r °zPOczął nieprzyjaciel dw u-' rzy się wdarli, zyskując tyle cza 

^°dzirinym ogniem huragano-, su, że rezerwy, wspomagane sku 
_ swój nowy atak. Mimo tecznie przez oddziały samolo-

zasypywania granatam i w szel-1 tów bojowych i samolotów do {li oni zbliżyć się do dwóch wy- 
kiego kalibru obsługiwali żołnie 'w alki żbliska zdołały przystąpić ' suniętych naprzód punktów o- 
rze niemieccy niezłomnie swą , do kontrataku. Udało się krok poru. Ich energicznie atakujące

oddziały szturmowe zostały jed­
nak powstrzymane ogniem nie­
mieckiej obrony i krwawo oapar 
te.

Rozgorzałe na nowo zmagania 
się o przyczółek mostowy nad 
Kubanią przyniosły również za 
cięte walki niemieckiemu lotnie 
twu. K ilkaset samolotów bojo­
wych, szturmowych i bombow­
ców brało przez cały dzień bez­
pośredni udział w walkach na 
lądzie albo ruszało poza front 
nieprzyjacielski i bombardowa­
ło tam  stanowiska artylerii, ko­
lumny rezerw. Myśliwce niemiec 
kie atakowały stale nieprzyja­
cielskie eskadry w  powietrzu i 
zestrzeliły 4 8  sowieckich samo-

za krokiem  wyprzeć nieprzyja­
ciela z powrotem i rozbić silne 
oddziały bolszewickie. Niektóre 
miejsca, do których bolszewicy 
się wdarli, musieli oni opuścić 
z powrotem, a w  innych są od­
cięci, nie mogąc sprowadzić po­
siłków. Walka wymagała od nie 
przyjaciela dużych ofiar w  lu ­
dziach i w  broni. Zniszczono z 
górą 40 czołgów sowieckich, z te 
go siedem minami a  13 bomba­
mi, reszta zaś padła ofiarą cięż 
kiej broni i oddziałów przeciw' 
pancernych.

Obok tego głównego ataku do 
konali bolszewicy na północnym 
skrzydle lokalnego natarcia, 
Dwiema grupami, po 100 mniej

Marzenia Stanów Zjednoczonych
°M?ManowaB‘u S p o d a rk i światowej
d es ie  N a  m arg i-  j k a p ita ł I p race . Z eb ran i w  H o ts-

żydm trcoir

p i-
in -

d!ar*e zbożem“ s ^ ZJ'd° w sey  han_ 
d la  sieb ie  m onopol św k , St* °  
sze  „Popolo d T ta iia "  m jęa^T ’ 
nym i:

„Dla tego, k to  zna  log ikę w ieR 
k ic h  p ra w  gospodarczych, w y ra ź , 
« y  je s t  cel, do k tó rego  zdąża ją  s t a  
®y Z jednoczone przez  rozw ażan ie  
*«go tem a tu : J e s t  to  ich  m arzen ie  
•  opanow an iu  gospodark i św ia to ­
w i  m arzen ie , k tó rem u  s ta ra ją  się 
J ^ ^ r z ą d k o w a ć  też  w p ierw szej 
rz  . s'ro i* h  w łasn y ch  sp rzym ie- 
k a  m arzen iu  tym  w szel-
s ta ć  ü !alao^  gospodarcza m a się 

k tó reg o °p °B,°Iem  “ m erykańsk im , 
wan-'a „  g ram  z<Łłza  do opano- 
d e j - ' Vszystk ich  bogac tw  1 k aż- 

•» zysk przynoszącej dz ialalnoś- 

k ra i . iłny Zj>tIn<łczone chcia łyby  
J a k ^ m  ZW ycl«ż®a y m  sam o
bow  -SW#UB *p rz y łn ie r icńeoin  t r a

^ o L t r SZyatk°’ kOl0B5e*r ’ P o m y s ł ,  bank i, ziem ie

prin g s ta k  zw an i rzeczoznaw cy 
m a ją  Jedno ty lko  zadan ie : u legali 
zow ać m a n d a t S tan ó w  Z jednoczo ­
n y ch  do sp raw o w an ia  w  przyszłe j 
gospodarce św ia to w ej ja k  n a jsze r 
sze j hegem onii. G łów ną je d n a k  o- 
f ia rą  s ta łab y  się E u ropa , p o n ie ­
w aż pod  zw ykłym  pozorem  chęci 
u n ikn ięc ia  now ych w o jen  zm uszo- 
noby  k o n ty n en t eu ro p e jsk i do za ­
n iech an ia  jeg o  p ro d u k c ji gospo ­
darczej. W  te n  sposób p rzez  zn isz ­
czenie w szelk ie j n iepodleg łości go 
spodarczej u su n ię to  b y  też  m ożli­
wość po litycznej i  m ili ta rn e j n ie ­
zależności naro d ó w  eu ropejsk ich . 
T en  ro d za j gospodarczego ro zb ro ­
je n ia  um ożliw iłby  A m erykanom  
zru jnow an ie  całego ro ln ic tw a  e u ­
ropejsk iego  i w ydałby  go n a  ła s ­
kę i n ie ła sk ę  S tanów  Zjednoczo • 
nych". N arody  p a ń s tw  Osi, kończy 
„Popolo d l t a l i a "  m uszą te raz  ta k  
działać, by  pe łn e  m egalom anii sny 
S tanów  Z je d n o czo n y ch  pozostały  
n a  zaw sze tylko uto p ią .

r i e  u s ta lo n a  w  d ro d ze  lo so w a n ia  
w  d n iu  4 c z e rw c a  o godz. 13, w  
ob ecno śc i p rz e d s ta w ic ie li  trze ch  
d ru ż y n . R o z g ry w k i będą p ro w ad zo  
ne  w e d łu g  sy s te m u  o lim p ijsk ie g o .

m ecz b ęd z ie  t r w a ł  45 m in u t , bez 
p r z e r w y . W  p o ło w ie  g ry  zm ia n a  
b ra m e k . J e ś l i  po 45 m in . w y n ik  
je s t  re m is o w y , to k a żd a  d ru ż y n a  
o trz y m u je  t r z y  s t r z a ły  k a rn e . T a , 
k t ó r a - w b i je  w ię c e j b ra m e k , je s t  
zw y c ię z c ą . M e cz  f in a ło w y  będzie  
t r w a ł  p e łn y  c za s  (2 r a z y  po 45 m i­
n u t) 1 w e d łu g  w s z e lk ic h  p rze p i­
só w . D ru ż y n y  p o w in n y  p u n k tu a l­
n ie  p rz y b y w a ć  n a  b o isko . P o  1® 
m in u ta c h  n ieo b ecn a  d ru ż y n a  p rze  
g ry w a  w a lk o w e re m .

W sz e lk ie  k w e s t ie  sp o rne  b ęd zis 
ro z s t rzy g a ć  k o m is ja  za w o d ó w , k tó  
r a  s ię  s k ła d a  z :  k ie ro w n ik a  odd zia  

>u p ra s y  i sp o rtu  b iu ra  Z w . Z a w o  

d o w yc h  B iw a in is a , k ie ro w n ik a  w i 

łe b sk ieg o  u rzę d u  sp ortow eg o K u -  

lia w a s a  i  p rz e d s ta w ic ie la  s to w a ­

rz y sz e n ia  sę d z ió w  B u b n o w a sa . (f)

K o w n o  —  W iln o
D z is ia j  o godz. 17 re p re z e n ta c ja  J c ię ży ło  W iln o  w  s to su n ku  4.

W iln a  sp o tk a  s ię  w  d o ro czn ym  m ię  
d z ym ia s to w y m  m e czu  p i ł k i  n o żn e j 
z je d e n a s tk ą  K o w n a . D r u ż y n a  ko­
w ie ń s k a  p rz y je ż d ż a  d o  W iln a  w  
n a js i ln ie js z y m  s k ła d z ie  z  P c n k a u -  
sk a se m , A d a m a w ie z iu se m , P a b ia r  
ż ise m  i  S k ie jw is e m  n a  c ze le .

P e w n e  ta k ty c z n e  z m ia n y  d o k o ­
n an e  w  o sta tn ie j c h w i l i  w  d ru ż y ­
n ie  w ile ń s k ie j  p rze z  k ie ro w n ik a  
W il . O k r . S p o rt . p . K u la w a s a  poz­
w a la ją  p rzy p u szc za ć , że  n a sza  je ­
d e n a s tk a  w y Jd z ie  o b ro n n ą  r ę k ą  % 
tego c ię żk ie g o  sp o tk a n ia . P r z y p o ­

m in a m y , że w  u b ie g ły m  ro k u  zw y

goście  w y tę ż ą  w s z y s tk ie  s i ł y  by 
m e cz  ro z s trzy g n ą ć  n a  sw o ją  k o ­
rz y ś ć . W id z im y  w ię c , że  m e cz  z a ­
p o w ia d a  s ię  em o cjo n u jąco  i je s t 

.w a r t  o b e jrze n ia .
M a m y  n a d z ie ję , że  stro n a  o rg a ­

n iz a c y jn a  m e czu  (z b y te c zn i w id zo ­
w ie  z a  b ra m k a m i i  n a  b ie żn i) spe 
c z y w a ją c a  w  rę k a c h  p. K u la w a s a  
b ęd z ie  w z o ro w a . K lu b y  w ile ń s k ie  
p o w in n y  s k o rz y s ta ć  z te j le fceń  i 
w  p rz y sz ło ś c i w y k a z a ć  d o b re  ch ę ­
c i , a b y  b a ła g a n  n a  b o isk u , b ie żn i 
i  t r y b u n ie  w  c zas ie  za w o d ó w  n :e

m ia ł  ju ż  m ie js c a .

o o o — —

(K )

Groźny pożar
d r e w n ia n e g o  d om u

więcej żołnierzy każda, usiłowa- lotów.

„Międzynarodowe żydostwo
jest wrogiem każdego wolnego 

rządu narodowego“
OSLO  (DNB). P re z y d e n t m in is t 

rów  Q uisling  poruszy ł n a  posiedzą 
n iu  no rw esk ich  zw iązków  ro b o t­
niczych sp raw y  socja lne  w  N orw e 
gii. P rzed e  w szystk im  p o d k reś lił 
on w alkę, ja k ą  p row adzi N asjonał 
Säm ling  zarów no p rzec iw  p lu to - 
k ra c ji ja k  i  p rzeciw  m ark sizm o w i 

P rzec iw staw ia jąc  się  ty m  zban  
k ra to w an y m  u s tro ju , k ładzie  się 
nac isk  n a  to , ażeby  m ożliw ie n a j 
w ięcej rodaków  b ra ło  u dz ia ł w  
p rodukc ji, celem  za in te reso w an ia  
ich ogólnym  dobroby tem . Poszcze­

gólne jed n o s tk i b ęd ą  m ia ły  naJIep 
sze w a ru n k i d o  w y d a jn e j p racy  w 
sw ym  aa w o dzie 1 do  w ykazan ia  
się postępem . W ojna  będzie p ro ­
w adzona n a  zasadach  narodow ych  
ażeby  po tęgę  żydow sk ie j m iędzy­
naro d o w ej f in a n s je ry  zniszczyć n a j 

p ie rw  w  poszczególnych n arodach  

późn ie j n a  ca łym  ś w ic ie .  M iędzy­
n a ro d o w e  żydostw o ze sw o ją  p o ­
tęgą  p ien iądza  je s t  w rog iem  k a ż ­
d e j fo rm y  w olnego rząd u  n a ro d o ­
wego.

BUEN OS A IR ES (DNB). P ó łn o ­
cno -  am ery k ań sk i rzeczoznaw ca 
ed  sp ra w  po licy jnych  P łu n k e t p rzy  
by ł do B ogoty  celem  zreo rg an izo ­

w an ia  po lic ji k o lum b ijsk ie j.
W  najb liższym  czasie oczekuje 

s ię  p rzybyc ia  u rzędn ików  a m e ry ­
k ań sk ie j ta in e j po lic ji.

O d  W y d a w n i c t w a .

P ro s im y  n a s z y c h  p re n u m e ra to ró w  n a  p ro w in c ji 
® d o k ła d n e  i c z y te ln e  p o d a w a n ie  a d re s ó w .

P r z e d p ła ta  z a  p r e n u m e r a tę  p o w in n a  b y ć  u s k u te c z ­
n io n a  p rz e d  7 -y m  k a ż d e g o  m ie s ią c a .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i  3  R M  m i e s i ę c z n i e .

W d n iu  27 m a ja  w  p o łu d n ie  w y  
b u ch t n a  s k u te k  n ieostrożnego  ob 
ch o d zen ia  s ię  z  o g n iem  p o ż a r  w  
d z ie ln ic y  d re w n ia n y c h  dom ów  p rz y  
u l ic y  P io n ie rs k ie j 11. P o ż a r  ten  
w y tw o rz y ł  n ie b e zp ie czn ą  s y tu a c ję  
d la  o k o lic z n y c h  b u d y n k ó w , a  n a ­
w e t  c a łe j d z ie ln ic y . O g ie ń  w y ­
b u ch ł w  p ra c o w n i s to la r s k ie j , 
g d zie  b y ło  nag ro m ad zo n e  sporo  
suchego  m a te r ia łu  p a ln eg o  i  d la  
tego sz yb k o  ro z sz e rza ł s ię . C h a ra  
k te ry s ty c z n e , że  w  cz te ro m io szk a -  
n io w y m  dom u, z a m ie s z k a ły m  p rze z  
5 ro d z in , b y ło  z a le d w ie  t ro je  m a ­
ły c h  d z ie c i. P r z y b y ły m  s t ra ż a k o m  
u t ru d n ia l i  p ra c ę  o b ję c i p a n ik ą  m le  
sz k a ń c y , a  w y n ie s io n e  n a  u l i c ę ) 
m ie n ie  u tru d n ia ło  r u c h  s t ra ż a c ­
k ic h  sam o cho d ó w . D la te g o  b y ło b y  
k o n ie c zn y m , a b y  m ie s z k a ń c y , r a ­
tu ją c  s w o je  m ie n ie , n ie  w y n o s iU  
go n a  u lic e , a le  do ogrod ów , gdzie 
n ie  p rze szk a d z a ło b y  w  p ra c y  s t ra ­

ż a k ó w .
M ie sz k a ń c y  n ie  p o w in n i p rze sz­

k a d z a ć  s t ra ż a k o m  i  w  p e łn i im
T T T T T V T T f T T T Y T T T T r »  T T T T  T Y Y T T T Y T T '

Obwieszczenie
KURSU JĘZYKA NIEMIECKIE 

G O  W  MICHALISZKACH.
1 c z e rw c a  1943 r. ro zp o c zy n a ją  

s ię  k u r s y  ję z y k a  n ie m ie ck ie g o  d la  
p o c z ą tk u ją c y c h  i  z a a w a n s o w a ­
n y c h  w  M ic h a lis z k a c h .

Z g ło sze n ia  p r z y jm u je  ta m że  k ie  
r ó w n ik  s z k o ły  co d z ie n n ie  od g. 7 

do 17.

Obwieszczenie
KURSY JĘZYKA NIEMIECKIE 

G<J W  ŚWIRZE.
1 c z e rw c a  1943 r .  ro zp o c zy n a ją  

s ię  k u r s y  ję z y k a  n iem ieck ieg o  d la  
p o c z ą tk u ją c y c h  i  za a w a n so w a n y c h  

w  Ś w irz e .
Z g ło sze n ia  s ą  p rz y jm o w a n e  ta m  

że  w  b iu rz e  d e leg ata  p o w ia to w e -  
w ego Z w . Z a w . co d z ie n n ie  od 7 do 

17.

z a u fa ć , bo je szcz e  n ie  b y ło  w  V. il 
n ie  w y p a d k u , » b y  po p r z y b ic iu  
s t ra ż a k ó w  og ień  s ię  rozszerzał- 
T a k ż e  i  w  ty m  w y p a d k u  n ie k tó re  
b u d y n k i, n a w e t  oddalone o 300 
500 m t r . od m ie js c a  p o ża ru , ch o c iaż  
s ię  z a ję ły , a le  je d n a k  b y ły  o ch ro ­
n io n e , og ień  n ie  ro z sz e rzy ł s ię , *  
sp ło n ą ł ty lk o  te n  dom , k tó ry  b>ł 
ju ż  w  c a ło śc i o b ję ty  flgniero .

W  o k re s ie  su szy , k ie d y  gon i? 
p o k ry w a ją c e  d a ch y  są  b ard zo  w y  
sc h n ię te , m ie sz k a ń c y  n a  w y p e  
p o ż a ru  n ie  p o w in n i b ie c  do m iy  
sca  o g n ia , gdzie ty lk o  pn teszkao  i  
ją  s tra ża k o m  w  g a sze n iu , a le  w m 
n i  s t rze c  sw o ich  dom ów  od  n ie ­
b e zp ieczeń stw a , ja k ie  m ogą stano 
w ić  is k r y .  Z  is k ie r  ła tw o  m oże pow 
sta ć  w ię k s z y  p o ża r —  p rz y  w i e ­
t r z e  n a w e t w  o d d a le n iu  do k i lo ­
m e tra . T a k ż e  i  w  ty m  w y p a d k u  
i s k r y  z a p a l i ły  d a c h y  dom ów  P’ s /  
u l ic y  T re in io  (od ległość od pożaru  
300 m tr .)  i  N r . 11 p rz y  u l ic y  U ła n  
s k ie j  (o d d a lo n ym  o 500 m etró- . >• 

J e d n a k  p o n ie w a ż  o d razu  /
w a żo n o , b y ły  s t r a ty  n ie w ie lk ie , 
ca ło ś c i sp ło n ą ł ty lk o  Jeden dom  o 
4 m ie sz k a n ia c h , któ rego  m ie . z- 
c y  m ocno u c ie rp ie li , p o n ie w aż 
n ieo b ecn o śc i gospodarzy n ie m a l c 
le  ic h  m ie n ie  p rzep ad ło  w  p ło m ie ­

n ia c h .
G o d n ym  u w a g i je s t  fa k t , ze uz 

obok p r z y  u l ic y  T re in io  2/35 m- » 

p rzez  d re w n ia n y  d ach  p rze p ro w a ­

dzono b la sza n ą  r u rę , k tó ra  s tw a ­

r z a  n ieb ezp ie czeń stw o  m e  tyh-o 

d la  lego dom u, a le  i  d la  c a łe j
N ie z w ra c a ją c  u w a g i n a  ost- 

fu n k c jo n a r iu sz ó w  Straży
T o w a rz y s tw o

n ic y . 

rze że n ia
p rz e c iw p o ż a ro w e j,
N ie ru ch o m o śc i tego n i e b e z p .e e - . c r

s tw a  n ie  u su n ię ło .
D la teg o  n a c z e ln ik  S t ra ż y  P 1 ~ 

c iw p o ża ro w e j p o p ro s ił m ie js - " - '4  

p o lic ję , a b y  p rze d s ię w z ię ła  odpo­

w ie d n ie  k ro k i  i  u su n ę ła  z tego oo 

m u  lo k a to ró w .
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Z ach ó d  słońce 20.41

D Z l S  Z A C I E M N I A M Y  O K N A  

od  go  z . 2 1 ,1 5  d o  g o d z . 3 .20

—  P O D A T E K  W O J E N N Y  O D  
P IW A . K o m is a r z  g e n e ra ln y  w  
K o w n ie  w y d a ł za rza .d zen ie  doty­
c zące  p o d a tk u  w o jen n eg o  od p i ­
w a . P o d a te k  te n  p o w in ie n  b yć  śc ią  
g a n y  b e zpośred n io  p rze z  b ro w a ry , 

k tó re  w in n e  d o lic za ć  go do- ra c h u n  

k ó w  w y d a n y c h  sw o im  k lie n to m  

P o d a te k  te n  je s t  n ie z a le żn y  od In  

n y c h  p o d a tk ó w , d o tych czas  o p łaca  

n y c h . T o  za rzą d ze n ie  w c h o d z i w

§4. S  W  &  

Sosdatenthentgr H fv~ ta)is

„Serce królowej“
U d  ju tra  o rem ie ra : „ K o c h a j  m n ia “

■ C a s l N 0 - ° , < 7 .

„Słowik Szwecji"
Od ju tra  p re n F c ra :

„Święta I je] błazen*.

„ A O R I A "  36. te l. 10-37

, Skandal w Internacie“
O d ju tra  p rem ie ra :

„ F e r d y n a n d  R a 'm it n d “ .

8 . te l. 5-62

„W  C I E N I U  6 ÓR‘‘
.ausZRa“
9 9  € £  g e z  b m w . m e s * 6
Od jutra.- „ B k a r .d a i w  in t e r n a c ie “ .

» K o i a j o w e - ^ ^ n u rn o  J4  ( e U 4 . , 3

„ O jc o w iz o a “
Od ju tra : „ S ł o w ik  S z w e c j i “ .

SRAŹYNA“ w N.-Wilejce.

Z i e l o n y  c e s a r z “»j
Od 1 .V I r .  b .: „ t- ra u  L u n a * .

W oiedzielg dolo 38 siaji r. b.
zostanie otwarta

W WOŁOICUHPSI
nowourządzona

KawiiTRia-gestiNitli
piwo, kawa, herbata, 
napoje chłodzące

O B I A D Y
przigrywi or&iisiia jazzowa.
Piąkna przyroda. Plaża!

Dojazd statkami.

Zęby sztuczna
w ykonuje i  rep e ru je  oraz k u p u j e

używ ane
Skaoo  (S ko o ó w k a ) 9 m . 11, (w  p*- 

dwó k u ) , g o Jz . 10— 15,

P r z y j m u j ą

do reperacji
o r a z  k u p u j ą  s t a r e  z e g a r k  

I s p r z ę t  z e g a r m is t r z o w s k i .  
T r a k q  ( T r o c k a )  4 - 8

Ogrodnictwo Miejskie 
sprzedaje Hance

Jo  enach pańsfw ow ycH  w ćo w o ln e j 
Ilo śc i: kapustę wczesna, kapustę 
Zimową, kalafiory, kalarepę, bru­
kiew ! cebulę w i^rodnictuach 
pj z y  u!, u l.- W e rke w ska  15, Kop a­
ni ja  10, Sadow a S, S I . w ack icgo  7 : 1 8 .

ż y c ie  z  d n iem  15 k w ie tn ia  ‘b ie ż ą ­
cego ro k u . (f)

—  D O  W IA D O M O Ś C I A B O ­
N E N T Ó W  E L E K T R O W N I . . Z a w ia  
d a m ia m y  w s z y s tk ic h  k o rz y s ta ją ­
c y c h  z  e n e rg ii e le k t r y c z n e j, że od 
d n ia  1 c z e rw c a  k a s y  T o w . N ie ru  
ch o m o śc i n ie  będą p rz y jm o w a ć  
p ie n ię d z y  za  e n e rg ię  e le k try c z n ą . 
O d  1 c z e rw c a  ra c h u n k i za  e le k t r y  
czno ść  m ogą b y ć  w p ła c a n e  o d czy­
ty  w aczo m  lic z n ik ó w  i  w  k a s ie  e- 
Ie k t ro w n i, u l . O rz e szk o w e j 11.

P r z e le w y  są  d o k o n yw a n e  p rzez  
k a sę  o szczędn ośc i r - k  b ie ż . 144, a l 
bo p rze z  R e ic h s k re d itk a s s e .

—  K U R S Y  S T E N O G R A F I I .  O d 
d z ia ł w y d a jn o ś c i p ra c y  1 w y k s z ta ł  
ce n ią  zaw odow ego  w ile ń s k ie g o  b iu  
r a  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  o rga-

K s l ą i k i
K s i ą ż k i

K s i ą ż k i
W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U

ze wszystkich dziedzin 
we wszelkich językach

pojejyiczo i zbiorowi-kirzysłiie
k u p u j e  

s p r z e d a i e  

2  ®  « s i  i  t e i i  i  a

Palst«'» Mami»a
W I L N O  

Dominiakom; (Dominikańska) 4

T r a k a  

O  (T ro cka )15 

• f y  Wykonuje

5 2  WSZ?IkIg

ro lio ly 

M  so lidn ie .

orauic-

Przedsprzedaż 
TM” „Äli-Boba“
o d b y w a  s ię  w  A n t y k w a r ia c ie  
p r z y  u l . V i ln ia u s  ( W i le ń s k ie j )  16 
m ię d z y  g o d z . . 10— 1 4  i  w  s k le ­
p ie  z a b a w e k  D id ż io j i  ( W ie l k a )  3 2 .

NAJNOWSZE
płyty patefonowe

K U P I S Z
W FIRMIE

B. H I K U T O N I S
V i ln ia u s  (Wileńska) 2 2  

( n a o r z e c i w  A p t e k i  M i e j s k i e j )  
G e d im in o  ( d .  M ic k ie w ic z a )  4 2  

T a m ż e  k u p n o  z u ż y t y c h  p ł y t .

S x e Ä f s i » # » * «
„D z ie ła  d ram atyczn e“ , B a ro n o  „R u -  
sę  * l ‘ e tuv ii} źo d ynas“ , A . T r - t ią k a  
.L o r d  B y ro n * , dz ie ła  H a m su n a , S . 
L a g e r lo f , B lo k a , B jo rń so n a , Ib sena  
i  H auptm anna k u p i  a n tykw a ria t 

Sven to  Jono  (Ś w . Ja ń s k a ) N r. 1 .

K .  9 J  f f ® ' Ę
p a r ą  o p o n  b a l e n o w y c h

2 6 x 2  d r u t o w e .
Z g ło s ić  s ię : P ra co w n ia  e iektro-m e- 

ch an iczn a

/ l .  S e s i S » € M C Z € a
Vokieö iij (N ie m ie c k a ) 17. 

P rzy jm u je m y  rep e rac  ę row erów .

I n iz u je  od d n ia  10 c z e rw c a  n o w ą  
g ru p ę  n a u k i  s te n o g ra fii w  ję z y k u  
n ie m ie c k im . K u r s  p o t rw a  108 go­
d z in  w  trz e c h  czę śc ia c h . K o s z ta  
w y n o szą  45 m a re k . Z a p is y  i  b liż ­
sze  in fo rm a c je : u l ic a  św . Ig n a c e ­
go 3, te l . 163. (f)

—  N O W E  K U R S Y  S T E N O G R A  
F i l  I  P I S A N I A  N A  M A S Z Y N IE .  
Je s z c z e  będą p rz y jm o w a n e  zg łoszę 
n ia  n a  n o w e  k u r s y  s te n o g ra fii i 
p is a n ia  n a  m a sz y n ie  w  ję z y k u  n ie  
m ie c k im  i  l i t e w s k im . K u r s y  p is a  • 
n ia  n a  m a sz y n a c h  ro zp o c zy n a ją  
s ię  w  d n iu  1 c ze rw c a , a  k u r s y  ste  
r .o g ra f i i  10. O p ła ta  za  k a ż d y  k u rs  
w y n o s i 45 m a re k . Z g ło sze n ia  i  b liż  
szc  in fo rm a c je : u l ic a  ś w . Ig n a c e ­
go 3, te l. 163.

—  S P R O S T O W A N IE . W  z w ią z ­

k u  z  n a szą  n o ta tk ą  z  d n ia  w c zo  • 
ra jsz e g o  p . t .  „O  le p sze  w a r u n k i  
s a n ita rn e  w  d o m ach  z n a c jo n a lizo -  
w a n y c h  i  p r y w a t n y c h “  p o d a iem y  

do w ia d o m o śc i, że  z a k ra d ł s ię  tu  
b łą d , m ia n o w ic ie  dom  p rz y  u l . L w o  
w s k ie j  13 m oże s łu ż y ć  ja k o  w z ó r  
p ra w d z iw e g o  p o r z ą d k u .

—  N A L E Ż Y  S T A R A N N IE  Z A ­
C IE M N IA Ć  O K N A . Je s zc ze  te ra z  
m o żn a  z a u w a ż y ć , że  w ie c z o ra m i 
gd zie  n ie  g d z ie  o k n a  są ź le  za c ie n i 
n ia n e , a  w s z a k  le ż y  w  n a szy m  w ła  
sn ym  in te re s ie , a b y  ta m , gd zie  ty ] 
ko  p ro m ie n ie  ś w ie t ln e  m ogą s ię  
p rzed o stać  n a  z e w n ą trz , b y ły  o k ­
n a  d ob rze  za s ło n ię te . W  ty m  ce lu  
co d z ie n n ie  te ż  p rz y p o m in a m y  w  
g a zec ie , p o d a ją c  god zinę , od k t ó ­
re j do k tó re j o b o w ią zu je  za c ie m  - 
n ie n ie . N ie  p rz e s trz e g a ją c y  tego 
cza su  z a c ie m n ia n ia  n a ra ż a ją  s ię  
na  b a rd /o  su ro w e  k a r y  <e>

1 —  O B O W IĄ Z E K  P R Z E S T R Z E ­
G A N IA  G O D Z IN  P O L I C Y J ­
N Y C H . D a je  s ię  z a u w a ż y ć , że 
szczeg ó ln ie  te ra z  le tn ią  p o rą , w ie  
le  osób zu p e łn ie  n ie  p rze s trze g a  
god zin  p o lic y jn y c h , k tó re  o b o w ią ­
z u ją  od g o d zin y  22 do 4. W  ty m  
czas ie  m a ją  p ra w o  p rz e b y w a ć  na  
u l ic a c h  ty lk o  osob y p o s ia d a ją ce  
p rz e p u s tk i. W sz y s c y  in n i, n ie  s to ­
s u ją c y  s ię  do tego, p o d le g a ją  k a ­
ro m . (e)

—  O J C IE C  W  O B R O N IE  S Y N A  
P O R A N IŁ  S T A R C A . C h a ra te ry -  
s ty c z n y  w y p a d e k  w y d a rz y ł  s ię  k i l  
k a  d n i tem u  p rz y  u l . K o m in y . Z a ­
m ie s z k a ły  ta m  pod N r . 20, M ic h a ­
la k  S z ym o n , la t  68, w  n ie z n a n y c h  
b liż e j o k o lic zn o śc ia c h , u d e rz y ł ce­
g łą  w  g ło w ę  10-le tn iego  W o jtk ie ­
w ic z a  C z e s ła w a , za m ie szk a łe g o  
p rz y  le j  sa m e j u l ic y  pod N r . 10-3. 
W  o b ro n ie  ch ło p ca  o jc ie c  jeg o  u-

ż y l noża , z a d a ją c  k i lk a  c ię ty c h  ra t 
M ic h a la k o w i. W e zw a n e  na  m ie js ­
ce w y p a d k u  pog otow ie  ra tu n k o w i 
p rze w io z ło  obu poszkodow anym : 
t. j .  m ałego  W o jtk ie w ic z a  i 66-łet 
niego M ic h a la k a  n a  k u ra c ję  dc 
s z p ita la  S w . J a k u b a . (&

—  D Z IE C K O  .P O D  S A M O C H O ­
D E M . P c n d e r  Jó z e f , la !  3, zam ieś* 
k a ły  p rz y  u l . O s tro b ra m sk ie j 22— 
10, będąc w id o cz n ie  p o zo staw io ­
n y m  bez o p ie k i, t r a f i ł  pod ko ła  
p rze je żd ża ją ce g o  sam ochod u . W ez 
w a n y  le k a r z  pog otow ia  s tw ie rd z / ł 
s i ln e  p o tłu cze n ie  g ło w y . N ie szczę ­
ś l iw e  d z iecko  u m ieszczo n e  zosta ło  
w  s z p ita lu  S w . Ja k u b a . (e)

'lA A iiA A A A A iA A A A iiU iiA A A A iA A  A U X k k /

C h c e s z  r n i s f  ś w i a t ł a  

elektryczne —
H e !

U w a g a !  U w a g a !

Zakłady krawieckie
f i r m y

„ T r i f c o t a ź a s “
V o k ie c iq  ( N ie m ie c k a )  2 6  

( w e j ś c ie  z  b r a m y )  

p r z y j m u j ą  d o  s z y c i a  
d a m s k ie ,  m ę s k ie  i d z 'e c :ę c e  
p ł a s z c z e  I u b r a n i a  

D z ia ł  t r y k o t a r s k '  w y k o n u je  
w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  w  s w o im  

z a k  e s ie .
Wykonanie szybkie i staranne 

Ceny niskie.

S i  U  P  l  Ę

o p o ^ i y
rowerowe, balon, drutówki 

w b. dobrym sianie. 
Pilies (d. Zamkowa) 22—3.

} t ł ó l n e  |

CHTTtOM A N T K A  | 
w r ó ż y  z  r ą k  1 k a r t . 
D la  n ie o b e c n y c h  
z  p is m a  1 f o t o g r a ­
f i i .  T i l t o  (M o sto ­
w a ) 23 — 7.

TRWAŁA
ONDULACJA!

Gwarantowana
p ły n a m i p r z e d w o je n n y m i, r ó ż ­

n y m i a p a ra ta m i

w y k o n u j e  p r y w a t n y

z a K ła d  fry z je rs K i
Geleżinkelio (Kolejowa) 1,

róg O stro b ram sk ie j,

s p r z e d a ż  
p o  c e n a c h  p a ń s t w o w y c h

Wytwórnia Drewnioków
R a d v ila ite s  (d  K ró le w ska ) 1 

(p rzy  C ie lę fn ik u )
T a .n ż c  p o trzeb n i: s to la rz , s z l if ia r z  
ch łopcy do la t 18 t u  oraz panna 

do sk lep u .

R O W E R Y
n a p r a w i a  p r a c o w n i a
Auäros V a rtij (O stro b ra m sk a ) N4 29, 

K U P U J E  O P O N Y  
i  inne  c z ę ś c i r o w e r o w e .

DREWNIAKI (wytwórnia)
po cenach  u rzęd ow ych . 

V iln ia u s  (W ile ń sk a ) 17/19—3. 
T a m że  k u p u j e m y  k lo ce  o lcho w e , 

brzozow e i  lipow e .

BE  f i .  -  V  A
G e d im in o  (d . M ick ie w ic za ) 15— 3- 

O g lądan ie  ż u rn a li, re p e rac ja  ub rań  
i b id iz n y , odn aw ian ie  k raw afó w  i to­
reb ek , w yko ny -an ie kostium ów  kąp . 

z  kaw a łeczkó w .

g łę b o k i w ó z e k  d z ie c ię c y  n a  ła d n ą  
s p a c e r ó w k ę .

G ed im in o  (d . M ick ie w ic za ) 62-a—2, 
ed  7— 12 i  od 1 9 - 2 1 .

Initiatorin IęMw sztm;cli
P r z y j m u j e  w s z e lk ie  ro b o ty  
t e c h n ic z n o  - d e n t y s t y c z n e ,  w y -  
K o n u j e  n a  k a u c z u k u  i r ó ż n y c h  
m e ta la c h . R o b o ta  s z y b k a , f a ­

c h o w a  i  t a n ia .

Gedimino (d. Mickiewicza) 15-23
d ru g ie  p o d w ó r k o , a lb o  f ro n to w e  
w e jś c ie :  T i l i o j i  ( d .  C i c h a )  4 — 2 3 .

Kupię 9 metrów gobeliny
lub p lu szu , m oże b yć  w dw uch od­
c inkach  tych  sam ych  d esen i i ko lo ru . 

V iln ia u s  (W ile ń s k a ) N r 32. 
P raco w n ia  m eb li.

J A S N O W ID Z  
„M IR O S ŁA W “ 

p r z e p o w ia d a  z a  p o -  
m o c ą  in t u ic j i  i 
w y c z u c ia .  A lg ir d o  
(d . P i łs u d s k ie g o )  
15—2. z a p is y  o d  10 
d o  12  1 o d  15 d o  17.

TYTOIsf n a  s p o s ó b  
f a b r y c z n y  d o  g ilz  
m a s z y n o w o  k r a ję  
s z y b k o  i  n a  p o c z e ­
k a n ia  G e d im in o  
(d . M ic k ie w ic z a )  44 
m . 19, I i  p ię tr o ,  
w e j ś c ie  f r o n t o w e  
z  p ie r w s z e g o  d z ie ­
d z iń c a .

Z G U B IO N Y  A u s ­
w e is  N l \  7334 p r z e ­
p u s tk ę  k o le j o w ą ,  
s k ie r o w a n ie  d o  l e ­
k a r z a  n a  n a z w is k o  
Z a w a d z k i J a k ó b , 
p r o s z ę  o  z w r o t  za  
w y n a g r o d z e n ie m  
p o d  a d r e s e m :  P a n e  
r i ij  f P o n a r s k a )  44— 
3.

Z G U B IO N O  d o w ó d  
l i t e w s k o  - n ie m ie c k i  
n a  n a z w is k o  E lż b ic  
ta  A n d r z e je w s k a .  
Z n a la z c ę  p r o s z ę  o  
o d n ie s ie n ie  z a  w y ­
n a g r o d z e n ie m  p o d  
a d r e s e m :  T r e p k a j -  
n io  (W ą w o z y ) 4—5.

R O L N E  p r a c o w -  
n ic z k i  s e z o n o w e  
p o tr z e b n e  o d  z a r a z  
n a  w y j a z d  d o  P a ń -  ; 
s t w o w e g o  m a ją t k u , .i 
W ia d o m o ś ć :  L a b d a  ! 
r i i]  (D o b r o c z y n n y )  
2 -a  —16.

L E T N IS K O  w  T r y -  
n o p o lu  1 e w e n t u a l­
n ie  2 p o k o j e  z  u ż y  
w o ln o ś c ią  k u c h n i  
o d n a jm ę . P r z y s ta ń  
s t a t k ó w  K a lw a r ia  
p o s e s ja  J a n o w ic z a .

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
o s o b i s t y  l i t e w s k i  
n a  s z o s ie  N ie m e n -  
c z y n  -  W iln o  N r .  
221 n a  n a z w is k o  
R a jp e r t  R o m a n  u -  
n ie w a ż n la  s ię .

W R O Ż K a z  3 0 - le t -  1   .......  " T i
n ią  p r a k ty k ą  p r z y j  I fc’UDBO ' SpfZRt'3" g 
m u jo  o d  g o d z . 10-ej 
d o  G w le c z . ,  w  d n i  K R Ó L IK I  
ś w ią t e c z n e  o d  ~
1 -e j  d o  G-e.1. V o k e -
c i ij  ( N ie m ie c k a )  4 
ra. I t  w  p o d w ó r z u .

W R Ó Ż Ę  z  k a r t ,  
w ie lo le t n ia  r u ty n a .  
O k r e ś la m  c h a r a k ­
te r  z  p is m a  (g r a fo -  
lo g ia ) .  W  p o n ie ­
d z ia łk i ,  ś r o d y  1 p ią t  

k i.  N a u g a r d u k o  (d . 
N o w o g r ó d z k a )  13—ł

Z A  P O B Y T  n ie d a ­
le k o  W iln a  ( m a x .  
40 k im .)  w y u c z ę  z a  
c h o d n io  -  e u r o p e j ­
s k ie g o  j ę z y k a .  Ż g ło  
s z e n ie  d o  A d m .  
„ G o ń c a ” p o d  „ D o b  
r e  w a r u n k i” .

Z A M IE N IĘ  ś lu b n ą  
s u k ie n k ę  1  c z a r n ą  
w e łn ia n ą  n a  w ó z e k  
lu b  s p a c e r ó w k ę .  
V e r k u  (W e r k o w -  
s k a )  28 m . G.

Z G U B IO N E  z a ś ­
w ia d c z e n ie  d n ia  
IG m a ja  19J3 n a  J r o  
d z e  R u d z is z k i-W il-  
n o  n a  n a z w . N i e ­
w ia d o m s k ie g o  W ła  
d y s ła w a ,  u n ie w a ż ­
n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
o s o b is t y  l i t e w s k i  n a  
n a z w is k o  H e le n y  
Z e la m ie  C ie n k in io  
( z a u łe k  S ło w ia ń s k i)  
3 -d  m  . 2, u n ie w a ż ­
n ia  s i ę  .

a n g o r y ,  
b e lg i j c e  i  s z y n s z y le  
a 10 R M . S p r z e d a ję .  
U ż u p io  (Z a r z e c z n a )  
17—6, fr o n t .

1 P* r  a  c  a  |

D O  C Y R K U  le t n i e ­
g o  W a c ła w a  C zer ­
n ia w s k ie g o  p o tr z e b  
n a  o r k ie s t r a  j a z z o ­
w a  n a  d łu ż s z y  o k ­
r e s .  V o k e ó ią  ( N ie ­
m ie c k a )  35—23, od  
g o d z . 14—16.

L O K A L  n a d a ją c y  
s i ę  n a  s o d o w ia r n ię  
z  u r z ą d z e n ie m  i 
m ie s z k a n ie m  2 p o ­
k o j o w y m  w  r e jo ­
n ie  d w o r c a  d o  w y ­
n a j ę c ia .  U ż u p io  
(Z a r z e c z e )  9—G.

M IE S Z K A N IE  1 p o  
k o j o w e  z k u c h n ią  
d la  m a łe j  r o d z in y  
i  3 p o k o je  z  k u c h ­
n ią . s ło n e c z n e  w y ­
n a j m ę  za  o p a ł. S v .  
P e tr o  i P o v i lo  (S w . 
P io tr a  i  P a w ła )  3—

| L e k a r z e  S
D r .  O .  A B Ł A M O -  
W IC Z O W A . C h o r o ­
b y  k o b ie c e  i a k u -  
s z e r ia . K a ś to n u  (d  
K a s z ta n o w a )  7 — 7 
W z n o w iła  p r z y j ę ­
c ia  o d  9—12 1 1 5 -1 7

D r .  M e d .  
K a z i m i e r z

b i e l i ń s k i
C h o r o b y  s k ó r n e  i 
w e n e r y c z n e .  Z yg i-  
m a n t ą  (Z y g m u n -  
to w s k a )  12 m . 14 
P r z y jm u j e  o d  g o d z  
8 — 9 l o d  1 — 4

D R . FCN DO W ICZ 
S T E F A N  

Choroby nerwowe 
I w e w n ę t r z n e  

S v . J a k u b o  (S w  
J a k u b a )  10 — 2 
P r z y j m u j e  o d  15 

d o  18.

L e k a r z - D e n t y s t a  
D r.

K . G A SPER O W IC Z
P r z y j m u j e  o d  g o d z . 
10 — 13 i 16 — 18 

Z ę b y  s z tu c z n e .  
A u ś r o s  V a r tu  (d . O- 

.  s t r o b r a m s k a )  25—9

R E I C H S D E U  -i
T Ś C H E R  p o s z u - ;  Dr; .___ _
ku je  um eblowane-! h a n u s o w ic z
g o  p o k o ju  z  n ie k r ę  1 C h o r o b y  s k ó r n e  
p u j ą c y m  w e j ś c ie m  j w e n e r y c z n e  P r z y j-  
w  ś r ó d m ie ś c iu ,  i m u ê  0(* 8 d o  10  i
Z g ło s z e n ia  c o d z ie n  
n ie  o d  1 9 -e j, G r a n d  
H o te l, N ie m ie c k a ,  
p o k ó j  N r . 28.

IN T E L I G E N T N A  O 
s o b a  w  ś r e d n im  
w ie k u  z  w ie l o l e t ­
n ią  p r a k t y k ą  b iu ­
r o w ą , p o s ia d a ją c a  
j ę z y k i  f r a n c u s k i  i  
n ie m ie c k i  p o s z u k u ­
j e  j a k ie j k o lw ie k  
p r a c y . M o ż e  u d z ie ­
la ć  l e k ę y j  g r y  n a  
f o r t e p ia n ie ,  z a ją ć  
s i ę  d z ie ć m i o r a z  
d o m o w y m  g o s p o ­
d a r s tw e m . O ferty 
d o  A d m . „ G o ń c a ”  
d la  „ S o l id n e j 1” .

I  P O K Ó J  le t n i s k o ­
w y  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  w  K o l. M a ­
g is t r a c k ie j  w y n a j ­
m ę . T a m ż e  z a m ie ­
n ię  n a  o p a ł  łó ż e c z ­
k o  d z ie c in n e  w  d o b  
r y m  s ta n ie .  W ia d o  
m o ś ć :  A n t o k o l ,
L ie t .-T a r y b o s  S e n a  
to r s k a )  11—3. o d  11 
d o  4.

o d  17 — 19. P i l ie s  
(d . Z a m k o w a )  7—1

D r. M ed .
K U D B E W IC Z

Z Y G M U N T  
S p . c h o r o b y  w e n e ­
r y c z n e  1 s k ó r n e  
P i l ie s  (Z a m k o w a )  
15—2. P r z y j m u j e  g  

8—IS i  15—20.

2 łu b  l -p o k o jo w e -  
g o  m ie s z k a n ia  n a j ­
c h ę t n ie j  w  o k o l ic y  
K a lv a r ią  (K a lw a -  
r y j s k ie j )  s z u k a m  
P o ś r e d n ic t w o  w y ­
n a g r o d z ę .  O fe r ty  d o  
A d m . „ G o ń c a "  p o d  
„ D w ie  p a n ie ” .

Z G U B IO N O  d o w ó d  
r o s y j s k i  n a  n a z w is ­
k o  U s o w ic z ó w n a  
A n n a . Z n a la z c a  p r o  
s z o n y  j e s t  o  o d n ie ­
s ie n ie  p o d  a d r e s e m  
K a l in a u s k io  (M . P o  
h u la n k a )  l i  m . 12, 
z a  w y n a g r o d z e ­
n ie m .

Z G U B IO N O  d o w ó d  
l i t e w s k o  - n i e m ie c k i  

1 m e t r y k ę  ś lu b n ą  
n a  n a z w is k o  M a r ia  
A g a p o w a  i  m e t r y ­
k ę  u r o d z e n ia  n a  
n a z w is k o  M a r la  K o  
W a le w s k a , z n a la z c a  
p r o s z o n y  o d n ie ś ć  
z a  w y n a g r o d z e ­
n ie m  p o d  a d r e s e m :  
K r z y w e  K o ło  18 -b  
m. 2.

Z G U B IO N Y  p a s z  
p o r t  l i t e w s k i  n a  
n a z w is k o  F r a n c i­
s z e k  M a r c in k ie w ic z  
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
i  z a ś w ia d c z e n ie  p r a  
c y  w y d a n e  p r z e z  
D y r e k c j ę  K o le j o w ą  
o r a z  d o w ó d  o s o b is ­
t y  n a  n a z w is k o  
B r o n is ła w y  S ie r e -  
w ic z ,  u n ie w a ż n ia  
s ię .

O D  Z A R A Z  p o ­
tr z e b n a  s a m o tn a  
s ta r s z a  o s o b a  d o  
s a m o d z ie ln e g o  p r o ­
w a d z e n ia  g o s p o d a r  
s t w a  d o m o w e g o .  
P a u p io  (P o p ła w s k a )  
27—D.

P O T R Z E B N A  k u ­
c h a r k a , p o m o c n ic a  
d o  k u c h n i  1 k o b ie ­
ta  d o  m y c ia  n a c z y ń  
G e d im in o  (d . M ic ­
k ie w ic z a )  9, H e jb e r

liiiika i wvrhnŵnig 1

P O T R Z E B N A  s łu ­
ż ą c a  u m ie j ą c a  g o ­
to w a ć  i  p r a ć . M ic -  
k e v ić ia u s  (T . Z a n a )  
20—15.

P O T R Z E B N A  p r z y  
c h o d z ą c a  d o  m a łe j  
r o d z in y .  Z g ła s z a ć  
s i ę  o d  p o n ie d z ia łk u  
g o d z in a  12. P i l i e s  
(Z a m k o w a )  2G—6.

R Y M A R Z  1 m u r a r z  
p o tr z e b n i  n a  w y ­
ja z d  d o  P a ń s t w o ­
w e g o  m a j ą t k u . W ia  
d o m o ś ć :  L a b d a r ią
(D o b r o c z y n n y )  2 -a  
IG.

R O L N IC Z K A  z  w y  
k s z t a łc e n ie m  1 p r a k  
ty k ą , s a m o tn a , m ło  
d a , k u l t u r a ln a  p o ­
s z u k u j e  o d p o w ie d ­
n ie j  p r a c y  w  g o s -  
d a r s t w ie  w ie j s k im  
p r z y  I n t e l ig e n t n e j  
r o d z in ie .  W y m a g a ­
n ia  s k r o m n e . O fe r  
t y  k ie r o w a ć :  a p sk r .  
E js z y s z k i ,  p a ś ta s  
K ą le s n in k a i ,  E w a  
W o ls k a .

B E R L IT Z A  ( n a tu ­
r a ln ą )  m e to d ą  (b e z  
p o m o c y  j ę z y k a  o j ­
c z y s t e g o  l g r a m a ty  
k i)  j ę z y k ó w  n o w o ,  
t y l n y c h  u c z y  D r . 
P u c ia t a .  A m  F lu s  
(d . Z a r z e c z e )  IG—19, 
g o d z . 5—8 w .

L E K C J E  ś p ie w u .  
N a j le p s z a  w ło s k a  
m e to d a , p ię k n a  d y k  
c ja , s z y b k ie  p o s tę ,  
p y . U o s to  ( P o r to ­
w a )  G—2.

P R Y W A T N E  le k c j e  
p is a n ia  n a  m a s z y ­
n ie  i  j ę z y k ó w  
o b c y c h . W iln o , G e ­
d im in o  (b . M ic k ie ­
w ic z a )  4—12, o r a z  
W o i j k u m p ie .

J o a a k i  M o r a
=■ a lb u m y , l i t e ­
r a t u r ę  f i l a t e l i ­
s t y c z n ą  k u p ię .

Z g ł a s z a ć  co 
d z ien n ie  

K S IĘ G A R N IA

R u t s K i e g o
D id ż io ji (W ie lk a ) 

N r. 14.
W n ie d z ie le  i 

św ię ta —  K a lv a r i ję  
(K a iw a ry is k a ) 

59— 12 
godz. 13— 17-ta .

litlDltinitlwo
od godz. 8 do 10 
rano i od 3 do Cpp. 
G ed im in o  (d . M ic­
k ie w ic z a ) 29 m. 4.

D R . E D M U N D
K U N C E W IC Z  

b . a s y s t e n t  K lin ik )  
U . S . B . C h o r o b y  
u sz u , n o s a  1 g a r d ła  
U o s to  s k g .  (z. P o r ­
t o w y )  2—4. P r z y j  
m u j e  o d  g . 9 — 18  i 

15  —  18.

D R . T . K U N IC K I  
C h o r o b y  w e w n ę ­
tr z n e  i  k o b ie c e .

P r z y j m u j e  o d  g o d z  
13 —  18- V i l n i a u s
( W i l e ń s k a )  G m . 6

D R .
H . M A Ł O F IE J E W A

ch o ro b y  kobiece  
T ren io to s  (Stara)
15— 1, (Z w ie r z y n ie c )

p ie r w s z ą  r o c z n ic ę  z g o n u  ] 

ś . f  p .

Antoniny 
KAŻDAJLEWiCZÓWHYj
o d b ę d z ie  s ię  w  k o ś c ie le  
p c - B e r n a - d y ń s k im  w  d n iu  

j 3 1  m a ja  b . r.' o  g o d z . 8  ra n o  
N a b o ż e ń s t w o  Ź a fo b n e .

O  c z y m  z a w ia d a m ia ją

WatKa, Siostra 
i  S z w a g i e r .

Za s p o k ö ]  d u s z y
ś .+  p.

z Czarnowskich
I A le k sa n d ry  M Ä L I M Q W i K l E i |

Sony kapitana W. P .
zm arłe j' trag iczn ie  w  m ajątku  I 
D aT iu szew Ie  dn ia 1 -" 0  m ąja b. r .  [ 
zostan ie  odpraw ione N abożeń 

I stw o  Ż aJcb n e  dn ia 1 cze rw ca  j 
b. r . o godz. 8 rano  w  ko śc ie le  
p a ra fia ln ym  w  N owej w ile jc e  

[ o raz  w W iln ie  tegoż sam ego I 
dn ia  w  ko śc ie le  św . K a ta rzy n y  j 

o godz. 8 rano .
O  czym  zaw iad am ia

Grono Przyjaciół

W druo-ą roczn ice  śm ie rc i

" f
O L 6 I  C I W C Z Y Ń S K B S J
odbędzie s ię  N abożeństw o  Za- | 
ło tn e  za spokój J e j  d u szy  dnia \ 
30 m aja  b. r . o godz. 12-ej w  j 
P ia tn ic k ie j C e rk w i. O  czym  z a - ; 
w iad am ia ją  K re w n y c h  i Zna jo- j 
m ych Synow a i  W n u c z B a . 1

D r .  M ed .
W . M O R A W S K I  

b . s t .  a s y s t e n t  k i l  
n lk i  U . S. B . C h o ­
r o b y  s k ó r y , w e n e ­
r y c z n e  i  p łc io w e  
5 v .  M y k o lo  (S w  
M ic h a ls k i)  6 — 1 
P r z y j m u j e  o d  g o d z  
8 - 1 3  i  1 8 - 1 9

G a b in e t
Rentgenowski

D r .
G . N IE L U B S Z Y C  

P y i im o  g . (d . Z a ­
w a ln a )  N r . 22 — 3 
O d g o d z . 1 3  — 17

D r .  M e d .  W I K T O R  
P I E S K Ó W

C h o r o b y  n e r w o w e  
t  w e w n ę t r z n e .  

U o s to  (P o r to w a )  3 
m . 2. O r d y n u je  od  
12 -  14 1 18 — 17.

D r .
W . W O Ł O D Ż K O

C h o r o b y  s k ó r n e  1 
w e n e r y c z n e .  P r z y j ­
m u je  w  g . 8 — 11 
i 15 —  10. W a lls tr .  

(Z a w a ln a )  22.

D r. A LE K S A N D E R  
P I  W E C K  I

C h o r o b y  w e w n ę ­
tr z n e . P i l i e s  (Z a m ­
k o w a )  12 — «. O r­
d y n u j e  o d  14 — 18

D r.
K . S O K O Ł O W S K I  
C h o r o b y  s k ó r n e  i 
w e n e r y c z n e .  P r z y j ­
m u j e  o d  g .  8  d o  12 
i  o d  g. S d o  7 w ie c z  
V iln ia u s  (W ile ń sk a )  

N r . 38  m .  14 .

G a b in e t
R e n t g e n o w s k i  

D R . M E D .
a . ś m i g i e l s k a

P i l ie 3  (Z a m k o w a )  
N r . 8 m . ».

O d g o d z . 9 — 12.30 
1 o d  18  —  18.

P O D Z IĘ K O W A N IE . 
Panu Dr. L . B u tH ie -

W ic Z S - W i  za troskliwą 
i  bezinteresow ną opie­
kę lekarską oraz sio­
strze p. E. C h m ie le w ­
s k ie j  składa serdecz­
ne podziękow anie

J. Dąbrowski).

■ B R . R O S lS S K A
* L v o v o  (d . L w o w ­

s k a )  57 —  1.

F E L C Z E R
W y le c z a m  łu s z c z y ­
c ę  e g z e m ę  1 ś w ie r z  
b ę . A n t o k o l ,  K u o s ę  
(C ic h a )  8—1, o b o k  

k lin ik i .

i Akuszerki |
m a k i a

B R Z E Z I N A
L iu b a r to  (G r o d z k a )  
27—i .  Zw ierzyniec.

IR E N A
B A R A N O W S K A

s io s tra -ak u sze rk a
Porady, z a s tr z y k i ,  
b a ń k i. T r a ld e n io  
fd. Litewska) 9—1.

J .  KO ECH O W A
O la n d u  (d . H o le n -  
dernla) Nr. 4 — 1.

M A R IA
L A K N E R O W A
D r z y jm u je  o d  g o d z .  
9 r a n o  d o  7 w le c z .  
J a 3 in s k io  (d . J a s iń ­

s k ie g o )  7 — 5.

W. S M IA Ł O W S K A
P i l ie s  (d . Z a m k o ­

w a )  28 — 6.

Z A N K O W IC Z -
o s t r y N s k a

z  w ie lo le t n ią  p r a k ­
ty k ą . W iln o , S od y  
(S a d o w a )  15 — 23

Z n a c z K i
d o  z b i o r ó w  

Kupno—sprzedaż, 
zamiana. 

Wileńska 21, 
sklep piśmienny.

N a u K o
K R O J U

d o m s K i e g o
dla inteligentnych 
cań. Jagielloński 

6— 20.

M n  osUsiiBie 
zdobywa


